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Harada przywódców 
Hajów - członków RWPG

Zgodnie z porozumieniem 
między komitetami central 
Dymi partii komunistycz­
nych i robotniczych kra- 
,^-czlorków Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodar- 
cZej postanowiono zwołać 
w Moskwie w dniu 6 czerw 
ca b. r. naradę w sprawach 
współpracy gospodarczej 
krajów Rady Wzajemnej 
pomocy Gospodarczej.

W naradzie wezmą udział 
pierwsi sekretarze komite­
tów centralnych partii ko­
munistycznych i robotni­
czych oraz szefowie rządów 
wspomnianych krajów.
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Eksplozje nuklearne w Kosmosie 
godzą w interesy wszystkich państw

Oświadczenie rządu radzieckiego

Przeprowadzenie przez Stany Zjednoczone doświadczeń 
z bronią nuklearną na dużej wysokości może mieć nader 
zgubne następstwa — stwierdza oświadczenie rządu ra­
dzieckiego, dotyczące amerykańskich planów przeprowa­
dzenia doświadczeń w przestrzeni kosmicznej.

W oświadczeniu, rząd ra­
dziecki zwraca uwagę wszyst­
kich państw i narodów na za-
miąry USA .dokonania no-
wych, skrajnie niebezpiecz-
nych kroków, które, przeno­
sząc wyścig zbrojeń jądro-

IdJlzuła Tiolza.mtn. £.0 Ikar a Dorobek i zadania kółek rolniczych

♦ 8 tysięcy ciągników
♦ Rozbudowa zaplecza technicznego
♦ Szkolenie traktorzystów

Wiceprezes Centralnego Zarządu Kółek Rolniczych — 
Roman Wacławski udzielił przedstawicielowi PAP — red. 
Wiesławowi Konieczyńskiemu wypowiedzi na temat aktu-
alnego stanu mechanizacji w kółkach.

357 absolwentów 
opuściło mury WSR

W auli UAM odbyła się w 
ubiegłą sobotę miła uroczy­
stość — wręczenie dyplomów 
absolutoryjnych 357 dotych­
czasowym studentom. W tej 
liczbie z Wydziału Rolniczego 
wyszło 125 absolwentów, z 
Wydziału Hodowli Zwierząt 
- 32, z Wydziału Ogrodnicze­
go — 60, z Wydziału Leśnego

2 bm. premier Józef Cyrankie­
wicz wydał obiad na cześć za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów i ministra spraw zagra­
nicznych NRD, dr. Lothara Bolza. 
Na zdjęciu (od lewej): premier 
Józef Cyrankiewicz, małżonka 

dr. Bolza i dr Lothar Bolz.
Fot. — CAF

Mamy obecnie w kraju — po 
wiedział R. Wacławski — po­
nad 26 100 kółek rolniczych; 
obejmują one swoją działal­
nością 2/3 wszystkich wsi w 
kraju, obecnie kółka posiada­
ją ponad 16 300 ciągników, z 
czego około 2500 zakupionych 
w bież. roku. Ogółem w br. 
kółkom przybędzie około 8 ty­
sięcy ciągników, a w r. 1963 
— dalszych 12 tysięcy. Ciąg­
niki te otrzyma wiele kółek

Na terenach MTP

wych w przestrzeń kosmiczną, 
jeszcze bardziej zagrożą inte­
resom całej ludzkości”.

Następstwem tych prób — 
stwierdza oświadczenie — mo­
że być naruszenie na wiel- 
Kich przestrzeniach górnych 
warstw przewodzących atmo-. 
sfery ziemskiej, powstanie ob 
szarów absorpcji fal radio­
wych oraz utworzenie się no­
wego pasa radiacji w prze­
strzeni otaczającej Ziemię.

Rząd radziecki uprzedza, że 
długotrwała przerwa w łącz­
ności radiowej może naru­
szyć normalny tok życia w 
wielu rejonach Ziemi. Jesz­
cze bardziej brzemienne w 
skutkach mogą okazać się te­
go rodzaju wybuchy dla kos- 
monautów-bohaterow, pionie-
row — 
ludzkości

torujących drogę

— 70 i z Wydziału Technolo- 
I gii Drewna — 70.

W uroczystości uczestniczyli pro­
fesorowie, docenci, adiunkci i asy­
stenci, przedstawiciele władz cen­
tralnych i wojewódzkich, rodzice 
absolwentów liczni koledzy z 
młodszych roczników. Przemówie­
nie wstępne wygłosił prorektor 
WSR — prof. dr Leon Mroczkie- 
*icz, po czym w imieniu kie­
rownictwa uczelni złożył absol­
wentom życzenia owocnej pracy 
na drodze do egzaminu życiowego.
Następnie Edmund Dudziński 

w imieniu absolwentów złożył 
gronu profesorskiemu i władzom 
państwowym podziękowanie za ich 
trud i wysiłek włożony w wy­
kształcenie młodzieży. W imieniu 
młodszych roczników studenc­
kich pożegnał absolwentów Stani­
sław Matela, po czym dziekani po­
szczególnych wydziałów dokona­
li uroczystego wręczenia dyplo­
mów. Tradycyjne „Gaudeamus” 
zakończyło pamiętną dla młodych 
inżynierów uroczystość, (kj)

35 podziemna eksplozia
Komisja energii atomowej poda- 

b do wiadomości, iż 1 bm. na po- 
bgonie w stanie Nevada Amery- 
^nie dokonali podziemnej eks- 
Ptoji nuklearnej. Była to 35-ta z 
kolej tego rodzaju eksplozja z se- 
111 doświadczeń przeprowadzanych 
* USA od września 1961 r. (PAP)

narasta gorączka
Wykańczanie ekspozycji-Spotkania z wystawcami

Tylko kilka dni pozostało do otwarcia XXXI Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. Na terenach targowych trwa­
ją gorączkowe prace przygotowawcze, wciąż nadchodzą no­
we eksponaty. Wczoraj odbyły się spotkania wystawców za­
granicznych z przedstawicielami prasy.

W pawilonie NRD
Przedstawiciel ekspozycji tar 

gowej NRD — inż. Manfred 
Kreis oprowadził dziennikarzy 
po swoim pawilonie (hala nr 
14), pokazując m. in. nowy mo 
del małolitrażowego samocho­
du osobowego marki „Tra­
bant”, zaprezentowanego po 
raz pierwszy na Targach Lip­
skich, a potem w Budapeszcie, 
Casablance i Helsinkach. Z a- 
trakcji technicznych można by 
łc oglądać najnowszy typ ma­
szyny włókienniczej „Malimo 
1600”, z maszyn ciężkich — 
gąsienicowy żuraw obrotowy z 
napędem elektryczno-dieslow- 
kim, prasę dźwigniową do 
płyt ściennych, ciągnik RS 09 
z urządzeniami przyczepnymi,

wymaga aktywizacji naszych działań
lwi XXV sesji komitetu Wykonawczego SVLL

Uczestnicy XXV sesji Ko- 
1 u Wykonawczego ŚFZS 

# m - nowUi zwrócić się do 
as Pracujących i związków 

' godowych na całym świe- 
Walk' apetern wzywającym do 

| YJki o pokój i rozbrojenie. 
‘ Pel stwierdza, że ludzie pra-

Najgoręcej zainteresowani 
^Chowaniu i utrwaleniu 

i stk U Powinni uczynić wszy­
te burh nie dopuścić do wy- 

t^hu. Niszczycielskiej wojny 
i odrowej.

Wieczność natychmiasto- 
, 5° narzucenia polityki po- 
Dov'Ve$° współistnienia oraz 
ro uSzc.chneK0 i całkowitego 
dzv ro'’en’a P°d kontrola mie- 
krp^ar°d°wa wymaga — ood- 

— aktywizacji na- 
działań.

Kongres na rzecz 
Mz ' pokoju, który od-

le się w Moskwie w dniach

od 3 do 14 lipca 1962 roku z ini­
cjatywy Światowej Rady Poko­
ju, popierany zarówno przez wie­
le organizacji masowych, jak ' 
przez poszczególnych działaczy, 
będzie miał — podkreśla apel — 
w obecnym okresie doniosłe zna­
czenie. Kongres ten wskaże ludz­
kości alternatywę przeciwstawną 
kontynuowaniu szaleńczego wy­
ścigu zbrojeń termojądrowych.

Apel wzywa masy pracujące, 
aby’ zmobilizowały swe wysiłki 
i wniosły efektywny wkład do 
sprawy pomyślnego przygotowania 
i przeprowadzenia Światowego 
Kongresu na rzecz powszechnego 
rozbrojenia i pokoju.

Niechaj głos mas pracują­
cych i związków zawodowych 
całego świata — czytamy w 
zakończenie apelu — jeszcze 
silniej i bardziej ^^eeydowi­
nie rozlegnie się na całym 
święcie i wyrazi wolę: pokoju 
mas pracujących. (PAr)

a poza tym elektronową maszy 
nę do liczenia, uniwersalny mi 
kroskop do badań naukowych 
itp.

W pięknej hali CSRS
W pawilonie czechosłowac­

kim na uwagę zasługuje cie­
kawe rozwiązanie plastyczne 
hali, a zwłaszcza instalacji o- 
świetleniowej. Hala zastawio­
na jest przeróżnymi typami 
maszyn, silników, wśród któ­
rych wyróżnia się automatycz 
na frezarka.

Spółdzielczość pracy 
przed MTP

W Klubie WZSP odbyło się 
wstępne spotkanie z przedsta­
wicielami Spółdzielczego Przed 
siębiorstwa Handlu Zagranicz­
nego „Coopexim” oraz spół­
dzielczości pracy z Poznania i 
województwa. Dyrektor Wa­
cław Keller z „Coopeximu” po 
informował, że ponad 600 spół 
dzielni wystawi swoje ekspona 
ty w pawilonie „Coopeximu” 
(hala nr 12). Stanowić to bę­
dzie 60 proc, eksportowej pro­
dukcji spółdzielczości. Pozosta 
łe 40 proc, zostanie zaprezen­
towane za pośrednictwem 20 
innych central; będzie to m. 
in. aparatura medyczna wysta 
wiana przez „Varimex”. Na 
podkreślenie zasługuje wyposa 
zenie sali operacyjnej wypro­
dukowane przez spółdzielczość 
pracy.

poczesne miejsce w ekspozycji 
targowej zajmie spółdzielczość 
wielkopolska, której udział w eks 
porcie krajowym wzrósł w ubieg­
łym roku do blisko 7 proc. WZSP 
Poznań pod względem wartości
produkcji eksportowej znajduje 

------— miejscu w kraju.się na czwartym 
Na MTP znajdą 
wielkopolskich i 
dzielni pracy, 
eksportowych

się eksponaty 36 
poznańskich spół 
Wartość dostaw 
na jprawdopodob-

niej sięgnie jeszcze w tym roku 
sumy 100 milionów zł dewizowych, 
a pod koniec bieżącej 5-latki już 
150 milionów zł (emp)

^iCKA 
v:oł Śrem

nowo zorganizowanych. Ponie­
waż około 12 tys. kółek rolni­
czych nie ma jeszcze sprzętu, 
CZKR uważa, że najpierw na­
leży wyposażać je na przykład 
yj agregaty omłotowe, maszy­
ny czyszczące itp, a później 
dopiero — w ciągniki. Chodzi 
o to, aby zarządy tych kółek 
odpowiednio przygotowały się 
do eksploatacji ciągników, aby 
przed ich zakupem nauczyły 
się gospodarować sprzętem, 
wyszkoliły traktorzystę i księ­
gowego.

Szczególną uwagę przywią­
zujemy do przygotowania trak 
torzystów. Do 1961 roku prze­
szkolono ich 25 tys., a w okre 
sie ostatniej zimy dalszych 
13,5 tys. CZKR zamierza rea­
lizować zasadę, że każdy rol­
nik powinien zdobyć kwalifi­
kacje traktorzysty. Nie rezyg­
nując z 4-miesięcznych kur­
sów prowadzonych przez 
POM-y i szkoły mechanizacji 
rolnictwa, wprowadzamy o- 
becnie nową formę szkolenia, 
a mianowicie: w okresie prac 
polowych dobrzy traktorzyści 
uczą rolników, jak obsługiwać 
ciągniki. Rolnicy ci uzupełnią 
następnie kwalifikacje na 2- 
miesięcznych kursach.

Systematycznie rozwija się kon 
centracja sprzętu w kółkach rol­
niczych. O ile w 1960 r. po jednym 
ciągniku posiadało ok. 60 proS. 
kółek, to już w ubr. wskaźnik ten 
spadł do 43 proc. Doświadczenia 
kółek w ok. 50 gromadach mecha- 
nizowanych kompleksowo, są już 
wykorzystywane do należytego or 
ganizowania eksploatacji sprzętu 
w 100 następnych gromadach, w 
których rozpoczęto koncentrację 
maszyn. Dla tych przygotowano 
już instruktorów mechanizacji w 
POM-ach i szkoli się traktorzy­
stów. Doświadczenie wykazuje, że 
w kółkach posiadających po kil­
ka ciągników konieczne jest zatru 
dnienie mechanika, który pod nad 
zorem zarządu organizowałby pra­
cę maszyn, dbał o ich eksploata­
cję, konserwację itp.

Szybki wzrost liczby maszyn 
w kółkach zmusza do właści­
wej rozbudowy zaplecza tech­
nicznego. Kapitalne remonty 
ciągników wykonują POM-y 
i jakość ich usług nie budzi 
zastrzeżeń. Za wysokie są jed­
nak często ceny tych remon­
tów.

W gromadach o dużej kon­
centracji sprzętu będziemy u- 
ruchamiać warsztaty między- 
kółkowe. Pierwsze z nich w 
postaci spółdzielni usługowo- 
wytwórczych kółek już rozpo­
częły działalność.

Uważamy zakończył R.
Wacławski — że zarządy kó­
łek powinny ściśle współpra­
cować z instruktorami mecha­
nizacji POM-ów, których jest 
już 800, korzystać z ich facho­
wych rad w dziedzinie eks­
ploatacji, konserwacji ma­
szyn, organizacji prac i bu­
downictwa zaplecza technicz­
nego. (PAP)

Wvstawa w Pradze

,.Tysiąc lat przyjaźni 
czechosłowacko-polskiej"

W bezcennym pomniku kul­
tury — Muzeum Piśmiennie-
twa Narodowego w Pradze
otwarta została 1 bm. w go- 
dżinach wieczornych wysta­
wa „1000 lat przyjaźni czecho- 
słowacko-polskicj”. Stanowi 
ona ważne wydarzenie w dzię 
dżinie rozwoju stosunków kuć 
turalnych między obu kra­
jami i jest cennym wkładem 
Czechosłowacji do obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego.

W uroczystości otwarcia 
wystawy udział wzięli mini­
ster kultury i sztuki PRL 
Tadeusz Galiński, minister 
szkolnictwa i kultury CSRS dr 
Franciszek Kahuda oraz licz­
ni przedstawiciele świata nau­
kowego i kulturalnego stolicy 
Czechosłowacji. (PAP)

wszechświata.
do przestrzeni 

.Trzeba będzie
dokładnie zbadać stan prze­
strzeni okołoziemskiej z punk 
tu widzenia zabezpieczenia 
przed promieniowaniem, za­
nim można będzie wznowić 
loty kosmonautów i podjąć 
dalsze kroki dla podróży ko­
smicznych”.

Dokonywane na dużych wy 
sokościach wybuchy nuklear- 
•ne o wielkiej mocy — głosi 
dalej oświadczenie — mogą 
naruszyć równowagę w gór­
nych warstwach atmosfery — 
co niewątpliwie pociągnie za 
sobą długotrwałe i trudne do
uchwycenia nowe 
Ziemi, zwłaszcza 
gody, które mogą 
ne następstwa.

„Wszystko to z

zjawiska na 
zmiany po-
mieć

całą
zistością wskazuje, iż 
rządu amerykańskiego

ujem-

wyra- 
plany 
prze-

prowadzenia doświadczeń na 
dużych wysokościach, godzą 
w interesy wszystkich państw 
i mog- bezpośrednio odbić się 
na życiu wielu ludzi” — pod­
kreśla oświadczenie.

,Jeśli rząd USA zrealizuje swoje 
zamiary i przeprowadzi zaplano­
wane doświadczenia nuklearne ha 
dużej wysokości, weźmie tym sa­
mym na siebie całą odpowiedzial­

ność za poważne skomplikowanie 
sytuacji międzynarodowej. Poczy­
nania USA w kierunku rozciągnię 
cia przygotowań wojskowych na 
przestrzeń okołoziemską, posta­
wią Związek Radziecki przed ko­
niecznością podjęcia w tych wa­
runkach odpowiednich kroków dla
zapewnienia swego bezpieczeń-
stwa, bezpieczeństwa krajów so­
cjalistycznych i wszystkich kra­
jów miłujących pokój.

Rząd radziecki zwraca się 
do rządu USA z apelem, by 
zrezygnował z przeprowadze­
nia doświadczeń nuklearnych 
na dużej wysokości. (PAP)

Wystawa projektów pomnika 
Powstańca Wielkopoiskiego
W minioną niedzielę otwar­

ta została w Arsenale przy 
Starym Rynku wystawa pro­
jektów na pomnik Powstańca 
Wielkopolskiego. Dokonał jej 
przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
— Franciszek Nowak.

Liczny udział społeczeństwa
poznańskiego na otwarciu był 
najlepszym dowodem

na
społecz- 
tego ro-nego zamówienia

nt

Projekty na Pomnik Powstańca Wielkopolskiego w salonach 
wystawowych Arsenału. Ch

Fot, — K, Przychodzie!

dzaju historyczną pamiątkę w 
naszym mieście.

Na wystawie są eksponowa 
ne wszystkie projekty (51), z 
czego 4 nagrodzone i 6 wyróż­
nionych przez jury konkursu. 
W błyskawicznej ankiecie 
przeprowadzonej wśród zwie­
dzających udało się nam wy­
sondować opinię, że konkurs 
jest udany i wiele projektów 
bardzo ciekawych, (az)

Który najlepszy?
Społeczny Komitet Budo­

wy Pomnika Powstańca 
Wielkopolskiego prosi zwie 
dzających ekspozycję pro­
jektów na pomnik o odpo­
wiedź na następujące py­
tania:

★ które z wystawio­
nych prac podobają Ci 
się najbardziej i dlacze­
go?

★ która z wystawio­
nych prac zasługuje na 
realizację?

Odpowiedzi prosimy kie­
rować pod adresem Komi­
tetu (Poznań, St. Rynek 10), 
względnie wrzucać do 
skrzynki na terenie wy­
stawy.
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Wbrew oczekiwaniom jego przyjaciół
Adenauer nie zamierza ustąpić MOST A PRZYCZÓŁEK

| OedL ICassyanowicz donosi z Dortmundu

Wbrew oczekiwaniom nie­
których jego własnych przy­
jaciół politycznych Adenauer 
oświadczył na rozpoczętym w 
niedziele w Dortmundzie kon­
gresie CDU, że nie zamierza 
ustąpić, ani dziś, ani w naj­
bliższej przyszłości, dopóki 
mu siły służą. Zobowiązałem 
się jedynie w liście do prze­
wodniczącego frakcji CDU, dr. 
Krone — oświadczył Adenauer

Wielki zlot 
Polonii Francuskiej

Ponad dziesięć tysięcy za­
mieszkałych w departamen­
tach północnej Francji — 
Nord i Pas-de-Calais — przed 
stawicieli Polonii wzięło w 
niedzielę, 3 bm., udział w „Zlo

— że w roku 1965 nie będę 
prowadził osobiście kampanii 
wyborczej i że ustąpię dość 
wcześnie, ażeby umożliwić 
przygotowanie się do wybo­
rów. Żadnego terminu jednak 
nie podałem. W związku z 
tym wszelkie spekulacje na 
temat zmierzchu ery adenau- 
erowskiej — powiedział kan­
clerz atakując gwałtownie 
niektóre dzienniki — pozba­
wione są podstaw. Duch tej 
ery w partii jest silny i pozo­
stanie silny. Rola nowego 
urzędującego przewodniczą­
cego partii, którym ma zostać 
wybrany dotychczasowy mi­
nister spraw wewnętrznych
północnej Nadrenii West-

cie Tysiąclecia” zarazem
święcie szkolnictwa polskiego 
we Francji. Inicjatorami zlotu 
było 56 polskich nauczycieli 
uczących w tych rejonach o- 
koło cztery tysiące dzieci i 
młodzieży polonijnej. Bezpo­
średnimi organizatorami tej 
imponującej imprezy są: Sto­
warzyszenie „Odra — Nysa”, 
Polonijny Komitet Tysiąclecia, 
Stowarzyszenie „Francja — 
Polska”, „Liga Flandryjska” i. 
Polska Sekcja Federacji Spor­
tu Robotniczego. (PAP)

talii — Dufhues, dał do zro­
zumienia kanclerz — ograni­
czy się jedynie do spraw or­
ganizacyjnych i., utrzymywa­
nia kontaktów z prasą.

Adenauer dał również do zro­
zumienia, w obfitych polemicz­
nych atakach, że również SPD 
nie stanowi dla niego obecnie 
większego niebezpieczeństwa. Od

„Jeżeli by wolność Berlina 
miała zostać zagrożona, to po­
stawimy całą naszą potęgę do 
dyspozycji dla jej obrony” — 
oświadczył Adenauer,

Adenauer ujawnił ponownie 
swój negatywny stosunek wobec 
zagadnienia przystąpienia Wiel­
kiej Brytanii do EWG. Wielka 
Brytania — oświadczył Adenauer 
— powiązana jest bowiem ze 
Wspólnotą Brytyjską licznymi wię 
zami, których my nie zdołali­
byśmy strawić. Należałoby się w 
związku z tym zastanowić, czy np 
polityczna unia europejska nie 
powinna zostać ograniczona do 
węższego kręgu państw, aniżeli 
Europejska Wspólnota Gospodar­
cza.

W godzinach popołudnio­
wych na wielkim wiecu pu­
blicznym pod hasłem „Pokój, 
praca i porządek”, kanclerz 
Adenauer powtórzył repertu­
ar znanych oskarżeń i ataków

tygodnia
„Nie chcę, aby mój kraj był 

„buforem". Pragnę aby słaf 
się mostem, a nie przyczół­
kiem mostowym".

Przewodniczący laotańskiej 
partii Neo Lao Haksat 

KSIĄŻĘ SOUPHANOU VONG

LOS „TWÓRCÓW"
„Z każdym now 'm mini­

strem stwarzam pięćdziesięciu 
niezadowolonych i jednego 
niewdzięcznika".

Prezydent Francji 
CHARLES DE GAULLE

STARCY I PRZYSZŁOŚĆ
„We Francji, podobnie jak 

i w Niemczech zachodnich są 
monarchowie, ale nie ma na 

stępców tronu. Obaj siarzy 
królowie nie przygotowali 
przyszłości i nie mogą jej kon 
trolować".

Publicysta amerykański 
WALTER LIPPMANN

czasu kongresu Kolonii
oświadczył Adenauer nawiązując 
do niemal całkowitego przejścia 
SPD na opozycje polityki CDU 
— słowo opozycja z trudem przy­

chodzi mi na usta! Tylko tyle, że 
partia ta nie zasiada jeszcze na la­
wach rządowych, ale 
trudno mówić.

Po rozprawieniu 
cjaldemokratami

o opozycji

sic z so- 
Adenauer

Duża dynamika naszych obrotói
z krajami socjalistycznymi

l prac sejmowej Koanisśi Uandlu la

Członkowie sejmowej Komisji Handlu Zagranicznego 
ostatnim posiedzeniu pod przewodnictwem pos. Jerzego 01* 
szewskiego, zapoznali się z problematyką naszych obrotó 
handlowych z krajami socjalistycznymi w 1962 r.

Informację na ten temat 
przedstawił wiceminister han­
dlu zagranicznego — Tadeusz
Kropczyński podkreślając
wzrost dynamiki tych obrotów 
w ostatnich latach.

W okresie 1958—1961, roczne 
tempo wzrostu wymiany z kra 
jami socjalistycznymi osiągnę 
ło średnio 13,4 proc., a z kra­
jami — członkami RWPG — 
nawet 16,7 proc. Odnosi się to 
w szczególności do obrotów 
handlowych z ZSRR, CSRS, 
Węgrami i Rumunią.

Największą dynamikę wzro­
stu wykazuje wymiana ma-

przeciwko 
dzieckiemu 
munizmowi, 
dążenie do

Związkowi
i przeciwko 

imputując 
opanowania

Ra- 
ko- 
mu 

Nie-
miec, Europy i świata.

Obrady zjazdu kontynuo­
wane były w poniedziałek.

PAP

NIEOMYLNI
„Dyktatorzy, wiadomo, nig­

dy nie mylą się... jak długo są 
przy władzy”.

Pisarz włoski
IGNAZIO SILONE

Pouczająca wystawa
w Politechnice

5 wagonów słodyczy 
dla dzieci algierskich

Z Krakowa odszedł do Gdy­
ni a stamtąd w dalszą drogę 
do Algierii transport 50 ton 
najlepszych słodyczy wypro­
dukowanych poza planem 
przez Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego „Wawel” w Kra­
kowie. Słodycze te stanowią 
dar związków zawodowych w 
Polsce dla dzieci Algierii.

.PAP

przeszedł do omówienia poli­
tyki zagranicznej swego rzą­
du, dementując przede wszy­
stkim skwapliwie wszelkie in­
formacje na temat sprzeczno­
ści powstałych ostatnio po­
między Bonn, a Waszyngto­
nem. Wprawdzie — przyznał 
Adenauer — istnieją miedzy 
nami różnice zdań, ale sa to 
różnice drugo — trzeciorzęd­
ne.

W wywodach Adenauera 
znalazła się również porcja 
zapewnień o zachowaniu przez 
rząd boński nieustępliwego 
stanowiska w sprawie Berlina.

Strzały do służby granicznej 
wymierzone są przeciw pokojowi

Oświadczenie Urzędu Prasowego

Przed wyborami 
w Brazylii

Jak donosi korespondent 
PAP w Rio de Janeiro, red. 
E. Osmańczyk, rząd premiera 
T. Nevesa podjął uchwałę, że 
zgodnie z konstytucją ustąpi 
na trzy miesiące przed wybo­
rami wyznaczonymi na dzień 
7 października 1962 roku.

W myśl konstytucji brazylij 
skiej, w okresie przedwybor­
czym rząd może się składać 
wyłącznie z osób niezaanga- 
żowanych w walkę wyborczą. 
Ponieważ większość ministrów 
kandyduje jednak na stanowi­
ska posłów, czy senatorów, 
rząd premiera Nevesa posta­
nowił podać się do dymisji z 
chwilą powołania przez prezy­
denta Goularta nowego rządu 
w terminie do 7 lipca br.

Nowy rząd sprawować ma 
władzę do 15 marca 1963 roku, 
to znaczy do momentu ukon­
stytuowania się nowego kon­
gresu, składającego się z depu­
towanych, wybranych w wy­
borach październikowych.

PAP

CZY CAŁA)
„Ludzkość żyje w wygod­

nym więzieniu zwanym stopą 
życiową".

Pisarz francuski 
JULES ROMAINS

Zebrał (JAS)

Re>ardowe zanurzenie 
radzieckiego nurka

Radziecki nurek, W. Kitajew — 
dokonał na Morzu Grenlandzkim 
rekordowego zanurzenia w hydro- 
stacie, osiągając głębokość 609 m. 
Hydrostat typu „GG-57”, został 
skonstruowany w polarnym insty 
tucie naukowo-badawczym rybo­
łówstwa i oceanografii. Aparat ma 
kształt walca i wykonany jest ze 
stali pancernej. Wyposażony jest 
w ilumlnatory i reflektor, a tak­
że w aparaturę klimatyzacyjną, 
fotograficzną, filmową i inną.

Kitajew dokonywał już poprze­
dnio wielu zanurzeń w hydrosta- 
tach oraz pływał na pekładzie ło­
dzi podwodnej „Siewierianka” — 
prowadzącej badania naukowe w 
głębinach mórz. (PAP)

2 bm. Urząd Prasowy NRD opublikował oświadczenie pro­
testacyjne w związku z nieustającą falą prowokacji i dy­
wersji kierowanej przez władze zachodnioberlińskie prze­
ciw granicy Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Szczęśliwe wygrane 
w „Koziołkach" 
19, 26, 27, 32, 36

W 264 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 3. VI. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi.

Fundusz przypadający na wygra 
ne 1-go stopnia w kwocie 143.659,50 
złotych z 264 gry zostaje zakumu­
lowany jako specjalna premia na 
wygrane I-go stopnia w następ­
nych grach 1 wynosi zł 300.000,—. 
Ustalono 31 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 4.660,—; 2.144 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 67,—; 31.076 wygranych z 
dwoma trafieniami po zł 6,—.

Ponadto pomiędzy uczestników 
z powiatu kościańskiego rozlosowa 
no 5 nagród specjalnych. Nagrcdy 
te wygrali:
Motocykl WFM 334 9199/1 Skałecki 
Bolesław Kamieniec pow. Koś­
cian; Radioaparat 324 7161/III Ma- 
łyga Franciszek, Wyskoć 3;preniia 
2.000,— 108 5606/III Frąckowiak Lu 
dwik, Borowo; premia 1.500,— 215 
203188/ Mocek Irena, Kościan Gro­
dziska 31; zegarek 223 36257/Ab. 
Fiałkowska Kazimiera, Krzywiń, 
ul. Szkolna.

Oświadczenie stwierdza, że 
w okresie od 13 sierpnia 1961 
roku do 30 kwietnia 1962 r. 
dokonano 124 zamachów prze­
ciw granicy NRD, były to m. 
in. podpalania, eksplozje ma­
teriałów wybuchowych i 
ostrzeliwanie z broni palnej 
dokonywane przeważnie przez 
policję zachodnioberlińską. 
Urząd Prasowy stwierdza, iż 
„przy wszystkich tych przestęp 
stwach faszystowscy ultrasi i

Marzą mu się obozy 
koncentracyjne

„Nic bym nie miał przeciwko 
temu, by wszyscy politycy gło 
szący rezygnację (to znaczy, 
godzący się z obecnym tery­
torialnym status quo w Euro­
pie — red.) znaleźli się za krat
kami” 
dzielę 
Wille, 
Wille, 
marzą

— oświadczył w nie- 
w Kilonii dr Alfred 

polityk przesiedleńców, 
któremu najwidoczniej 
się obozy koncentracyj-

policja zachodnioberlińska

Uwaga uczestnicy 
Konkursu „Koziołków"

i „Głosu"
Trafne rozwiązanie i 

listę szczęśliwych zdo­
bywców nagród zamieś­
cimy w sobotnim (9 
bm.) wydaniu „Głosu”.

chronieni byli przez dowódców 
wojsk okupacyjnych w Berli­
nie zachodnim”.

Oświadczenie domaga się od 
władz zachodnioniemieckich i za­
chodnio berlińskich następujących 
zarządzeń: zaprzestać całkowicie 
propagandy na rzecz rewizji wzglę 
dnie naruszania granicy między 
obydwoma państwami niemiecki­
mi; położyć kres ostrzeliwaniu 
przez siły zbrojne terenów poło­
żonych po przeciwnej stronie gra­
nicy państwowej; natychmiast 
wszczynać dochodzenia karne 
przeciw organizatorom faktów na­
ruszania granicy; położyć kres 
podżegającym transmisjom radio­
stacja RIAS i SFB.

Oświadczenie stwierdza, iż NRD 
podjęła konieczne kroki, ażeby 
zapewnić bezpieczeństwo swych 
granic.

„Strzały przeciw służbie gra 
nicznej NRD są strzałami prze 
ciw każdemu pokojowemu ure­
gulowaniu problemu niemiec­
kiego — stwierdza oświadcze­
nie. Materiały wybuchowe 
przeciw instalacjom zabezpie­
czającym granicę NRD są mi­
nami przeciw każdemu porożu 
mieniu służącemu odprężeniu 
międzynarodowemu”. (PAP)

ne dla trzeźwo myślących po­
lityków, jest przewodniczącym 
frakcji Partii Ogólnoniemiec- 
kiej w Landtagu Szlezwik- 
Holsztynu oraz rzecznikiem 
ziomkostwa Prus Wschodnich.

PAP

Rano służyli do mszy 
-wieczorem włamywali się 

do kościcła
Mieszkańcy Konstantynowa k. 

Łodzi poruszeni byli kilkakrotny­
mi włamaniami do tamtejszego ko 
ścioła 1 rabowaniem ofiar, składa 
nych do puszek, długo jednak nie 
zawiadamiano o tym, odpowied­
nich władz. Dopiero po włamaniu 
w nocy na 29 maja, do posterunku 
MO wpłynął meldunek i wszczęte 
zostało śledztwo.

Funkcjonariusze MO ujawnili, że 
włamań dokonywała 4-osobowa 
banda chłopców... ministrantów: 
Wiesław G., Stanisław Ch., Stani­
sław K. i Jerzy J. Rano służyli dó 
mszy i pełnili inne posługi ko­
ścielne, a nocami włamywali się 
do świątyni i rabowali składane 
przez wiernych ofiary.

Winni pociągnięci zostaną do od 
powiedzialności. (PAP)

Metodą tłoczenia 
taniej i szybciej

Zobrazowanie możliwości, 
jakie przynieść może zastoso­
wanie tłocznictwa w przemy­
śle metalowym, jest głów­
nym tematem wystawy, urzą­
dzonej w Auli Politechniki Po 
znańskiej przy ul. Strzelec­
kiej. Otwarcia wystawy doko­
nał wczoraj rektor Politechni­
ki, prof. dr inż. Roman Ko­
zak. Wśród zwiedzających wy 
stawę byli m. in.: I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak, I 
sekretarz KM i sekretarz KW 
— Czesław Kończal oraz se­
kretarze KW: Ludwik Drożdż 
i Stanisław Furgał.

Na wystawie czynnej do 11 
bm., w godzinach od 10 do 18 
zgrupowano około 2 tys. eks­
ponatów; można się na niej 
dowiedzieć, jak stocznictwo 
przyczynia się do zwiększa­
nia wydajności pracy, oszczęd 
ności materiałów i obniżania 
kosztów produkcji.

Oto wymowne przykłady. Ok. 
45 min, zł zaoszczędza w ciągu 
roku Kraśnicka Fabryka Wyrobow 
Metalowych, która zastosowała 
tzw. łożyska uproszczone przy 
wózkach kopalnianych; prawie i,5 
min. zł zaoszczędza w ciągu roku 
huta „Baildon”, dzięki wprowa­
dzeniu opracowanego w poznań­
skim Centralnym Laboratorium 
Obróbki Plastycznej agregatu do 
produkcji wierteł, a 731 tys. zł —

szyn i urządzeń, co wynika 
postępującej w krajach soci? 
listycznych industrializacjiJ * 
szczególnie szybkiego rozwój 
przemysłu maszynowego ora? 
ze zwiększającej się 2 roku na 
rok specjalizacji i kooperacii 
produkcji. Najbardziej zaawan 
sowaną współpracę w zakrę> 
sie specjalizacji notuje się m 
stosunkach z Czechosłowacja 
Podpisana została umowa o 
budowie wspólnego ciągnika 
„Zetor” i rozpoczęto pracę nad 
produkcją wspólnego samocho 
du ciężarowego.

Według protokołów handlowych 
zawartych na br., eksport do 
jów socjalistycznych wyniesie 
3.959,8 min. zł dew., a import - 
4.851,9 min. zł dew. Oznacza to, 
eksport wzrośnie w stosunku de 
realizacji ubiegłego roku o 8 proc 
a import — o 17,8 proc. ''

Wszystkie podpisane protokoły 
przewidują przekroczenie założeń 
umów wieloletnich na br., prowa. 
dzone są obecnie rozmowy w spra­
wie dodatkowego rozszerzeniowy, 
miany. Dostawy z krajów socjali­
stycznych zabezpieczają nam więk 
szą część podstawowych surow­
ców. Importujemy z nich bowiem 
100 proc, ropy naftowej, rudyelho 
mu, aluminium i tarcicy, 7S proc, 
rudy żelaznej i 77 proc, rudy mań 
ganowej. Głównym dostawcą tych 
towarów jest ZSRR.

W czasie dyskusji, posłowie 
uznali za niezmiernie ważny 
problem, powiązanie — obec­
nie i w dalszej perspektywie 
— posunięć w zakresie wymia 
ny handlowej z umowami 
techniczno-gospodarczymi, za- 
wieranymi w ramach RWPG, 
Sprawy te w poszczególnych 
dziedzinach, komisja sejmowa 
będzie badać w toku swych 
dalszych prac.

Komisja powołała 6-osobo- 
wa podkomisję do spraw Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. (PAP)

Zakłady 
stujące

H. Cegielski wykorzy-
opracowane Central-

nym Laboratorium urządzenie do 
wagonowych krokwi.

Eksponaty zgromadzone w Po 
znaniu wystawiono ostatnio w 
Warszawskim Muzeum Techniki.

(1)

110 ton ślimaków 
wysłano już do Fpdw 
Deszcze i chłody przysparzające 

tylu zmartwień rolnictwu, oka­
zały się sprzyjające dla „urodza­
ju”... ślimaków winniczków. Pla­
cówki „Lasu” skupiły ich w tym 
roku wyjątkowo dużo i wysłały 
do Francji 176 ton. Do końca se­
zonu prawdopodobnie wyeksportu­
je się ogółem 300 ton ślimaków, 
tj. przeszło dwukrotnie więcej niż 
w rekordowym dotychczas — 1960 
roku. Warto dodać, że za tonę 
winniczków uzyskujemy 420 dola­
rów. (PAP)

Nieprawny zysk 
na budowę szkól

Okręgowa Spółdzielnia Mlecwp 
ska w Opolu podniosła cenę serka 
„Imperial” z 2,20 zł za kostkę d« 
2,60 zł, uzasadniając to większymi 
kosztami opakowań oraz wyższa 
zawartością tłuszczu. Tymczasem 
konsumenci twierdzili, że jakość 
sera wcale się nie zmieniła.

Sprawą tą zajął się Wydział 
nomiczny KW PZPR. Po dwu­
krotnej kontroli PIH, okazało się, 
że spółdzielnia, mając prawo, zgo­
dnie z obowiązującymi normami, 
ustalać koszt robocizny, opako­
wań, farby itp. w wysokości 30- 
35 proc, w stosunku do wartości 
surowca, zwiększyła procent d’ 
GO,5. Jedynie wyższy koszt opako­
wań rzeczywicie podniósł cenę ko 
stki sera o 10 groszy. Wobec tego 
zmuszono spółdzielnię do obniż6’ 
nia ceny sera do 2,30 zł. SpóldzW’ 
nia zdążyła jednak zarobić I” 
nieprawnie ponad pół miliona »• 
KW PZPR, stojąc na stanowisk", 
iż zysk został osiągnięty kosztem 
kieszeni konsumentów, wystąpi1’ 
wnioskiem zwrócenia im pi«n^‘ 
dzy. Ponieważ ze względów tecb* 
nicznych, niemożliwy jest bezp®' 
średni zwrot każdemu z osobna - 
pieniądze te przekazane zostaw 
na Fundusz Budowy Szkół Tystf j 
lecia. A klienci mają satysfakcji

Po rozmowach Macmillan
W atmosferze ogólnego napięcia toczy­

ły się rozmowy Macmiłłana z de 
Gaulle’em. Towarzyszył im wzmożo­
ny ogień ze strony przeciwników 

przystąpienia W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku. W bardziej lub mniej wyraźny i o- 
ficjalny sposób Australia, Nowa Zelandia, 
Kanada i Indie zgłosiły swe sprzeciwy dyk­
towane poważnymi obawami o dalsze losy 
Commonwealthu. Nie pomniejszyło na pewno 
tych obaw oświadczenie Adenauera, iż Eu­
ropa nie będzie w stanie „strawić całej o- 
gromnej wspólnoty brytyjskiej”. Podkreśla 
się też w londyńskich kołach politycznych 
znaczenie zapowiedzianego posiedzenia Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Mo­
skwie, na którym — jak się przypuszcza — 
będzie dyskutowana sprawa podjęcia nie­
zbędnych dla gospodarki krajów socjalisty­
cznych kroków wobec ewentualności dalsze­
go rozszerzenia się Wspólnego Rynku, izo­
lującego Europę zachodnią od reszty świata.

Nie wiadomo jeszcze, jaki w istocie prze­
bieg miały poufne rozmowy Macmillana z 
de Gaulle’em i prasa brytyjska gubi się w 
sprzecznych domysłach.

Ogólnikowy komunikat nie daje żadnego 
niemal oświetlenia konkretnych wyników 
rozmów, co daje podstawy do przypuszczeń 
że wyników tych nie osiągnięto. Francuskim 
optymistycznym wypowiedziom o „bardzo 
serdecznym” przebiegu rozmów można prze­
ciwstawić głosy takie, jak głos „Daily Mail”, 
która twierdzi, że Macmillan powrócił do 
Londynu „ponury i bez uśmiechu”.

Na podstawie pierwszych doniesień nie wy 
daje się, aby zapadły jakieś (decydujące po­
stanowienia — ani w jedn/t ani w drugą 
stronę.

Wiadomo jest od dawna, Łe Macmillanowi 
bliższe są gaullistowskie koncępcje „Eu 

ropy ojczyzn”, aniżeli ponadnarodowi ten­
dencje innych państw Wspólnego Rynku, a 
zwłaszcza NRF i Belgii. Potwierdzenia tych 
przypuszczeń dostarcza komunikat końco­
wy mówiący o „wspólnocie interesów”. >

Największą dyskrecją otoczony był woj­
skowy aspekt problemu — czyli innymi sło­
wy problem zbrojeń nuklearnych. Pewne 
jest jednak, jak daje do zrozumienia pary­
ski komentator Reutera, że nie osiągnięto 
tutaj jedności poglądów.

de Gaulle
W. Brytania nie zamierza bynajnu>,e-i 

zrzec się swego uprzywilejowanego stan"_ 
Wiaka u boku Stanów Zjednoczonych w P3 
cie Atlantyckim dla zaspokojenia m°car' 
stwowych ambicji generała de Gauile’a.

Wszystko przemawia również za tyn>» 20 
w toku rozmów szef państwa francuski*?0 
nie zmienił swego stanowiska w dziedzi®>e 
stosunków między Wschodem i Zachodem.

W sumie obserwatorzy paryscy są zdam", 
że rezultaty rozmów ułatwią MacmiU3®** 
przeciwstawienie się w Izbie Gmin Pr*ecitf. 
nikom przystąpienia Anglii do Wspóine® 
Rynku, a de Gauł!e’owi — zwolenniko”1 
nudnarodowych instytucji małej Europy-

Te skromne rezultaty nie zdołają 
zapewnienia obu stron o pomyślnym PrI 
biegu rozmów i serdecznej atmosferze. Zf . 
sztą celem spotkania — jak pisze konie® 
tor agencji France Presse—nie było podj?®^ 
decyzji, ale jedynie wymiana poglądów 
aktualne zagadnienia bez wdawania sic 
szczegóły. Dlatego też komentator zadowa 
się wyrażeniem opinii, że „elementy 
ce oba kraje są bardziej ważkie niż e 
menty, które je dzielą”. (PAP)



Strona 3
| GŁOS WIELKOPOLSKI |

plikat Festiwalu Chófów Polskich wg projektu J. Rybarciyka.
Fot. — K. Przychodzki

NRF „goni” NATO

festiwal coraz bliżej
JUŻ ukazały się trzy rodzaje plakatów zawiadamiają­

cych o Festiwalu Chórów Polskich w Poznaniu 
który odbędzie się od 5—8 lipca br. A więc niedłu-’ 
go. bo za 5 tygodni Poznań będzie przeżywał w tvm 

lOku drugą po Międzynarodowych Konkursach im. H. 
Wieniawskiego wielką imprezę. Zgromadzi ona 175 chó­
rów z kraju. NRF, Czechosłowacji i Kanady razem około 
[tysięcy śpiewaków. Pierwszy tego rodzaju Festiwal od- 
jy!się przed 5 laty; udział wtenczas wzięło kilkadziesiąt 
.jórów krajowych i polonijnych.
Tegoroczny Festiwal wypełnią nowe utwory skompono. 

wne w ostatnich 5 latach i nieznane z okresu poprzed- 
gego. Kompozytorzy przygotowali w ramach dwóch*ostat- 
lich konkursów przed festiwalowych 50 nowych melodii. 
Program został szczegółowo opracowany. W czwartek* 

.lipca, przewidziany jest sympozion na temat problemów 
Batorskiego ruchu muzycznego. W tym samym dniu ot- 
rarta zostanie wystawa dorobku amatorskich zespołów 
pralnych w Polsce Ludowej, a wieczorem odbędzie się 
nauguracyjny koncert.
W piątek, 6 lipca, planuje się koncerty chórów krajo- 
ęch i polonijnych oraz koncert symfoniczny z udziałem 
ychże chórów, w sobotę zaś popisywać się będą chóry 
cappella. Usłyszymy mało znane pieśni kompozytorów 

fzełomu XIX i XX wieku oraz kompozytorów współ- 
zesnych.
Niedzielę, 8 lipca, wypełnią uroczystości związane z ju- 
ileuszem gospodarza festiwalu — Wielkopolskiego Związ- 
i! Śpiewaczego.
Już teraz odbywają się w całym kraju wojewódzkie 
yięta pieśni i przeglądy chórów, aby z jak najlepszym 
izygotowaniem przybyć do stolicy Wielkonolski. równo- 
leśnie rozszerzyć i pogłębić amatorski ruch śpiewaczy, 
także upowszechnić nowe utwory, (jp)

Tempo zbrojeń NATO wzrasta z roku na rok, a prze­
wodzi wyścigowi do śmierci, jeżeli porównamy udział 
procentowy wydatków na zbrojenia z ogólnymi na­
kładami budżetowymi — Niemiecka Republika Fe­

deralna. Przykładem potwierdzającym powyższe twierdze­
nie może być porównanie wysokości budżetów na cele woj­
skowe przodujących państw NATO w latach 1949 i 1961.

A więc w Belgii budżet ministerstwa spraw wojskowych 
wzrósł z 212 milionów dolarów w 1949 roku do 395 milionów 
w 1961 roku; we Włoszech — z 506 milionów do 1 miliarda 
177 milionów; w Norwegii — z 54 milionów do 166 milio­
nów; we Wspólnocie Brytyjskiej — z 21 miliarda 40 milionów 
do 4 miliardów 762 milionów i wreszcie w Stanach Zjedno­
czonych — z 14 miliardów do 51 miliardów 91 milionów.

Zachodnioniemiecki budżet 'wojskowy możemy rozpatry­
wać od 1953 roku, gdyż dopiero wówczas został on wy­
odrębniony. Już od razu w pierwszym roku wyniósł on wię­
cej niż wydatki na zbrojenie wszystkich mniejszych państw 
— członków NATO (bez USA, Wspólnoty Brytyjskiej i Fran­
cji) i kształtował się w wysokości 1 miliarda 549 milionów 
dolarów, a w 1962 wzrósł do 4 miliardów 125 milionów, czyli 
do 16 miliarów 500 milionów DM. Nie jest to jednak szczy­
towe „osiągnięcie*’, gdyż min. Strauss domaga się podnie­
sienia zachodnioniemieckiego budżetu wojskowego o 8,5 mi­
liarda DM do sumy 25 miliardów i zwiększenia liczebności 
armii o dalsze 200 000—250 000 ludzi.

Według danych zachodnioniemieckich udział nakładów na 
cele wojskowe w całości budżetu oraz wysokości tych wy­
datków w porównaniu do wartości dochodu narodowego 
kształtuje się na średnim poziomie innych państw — człon­
ków NATO, jak to przedstawia zamieszczona przez SPD- 
Pressedienst (nr 67/1962) tabela, zawierająca dane na rok 
1962/1963:

*) w okresie prowadzenia wojny w Algierze.

Kraj
Wydatki na cele 
wojskowe udział •/« w*artości do­

chodu narodowe­
go bruttoW •/*•/! W 

do całości
stosun- 

budzeta

NRF 24,4 •/. 4,73 •/.
Francja 29,5 »/. 6.47 •/•♦)
Wspólnota Brytyjska 23,9 y. 6,78 •/.
Holandia 17,9 4,35 y.
USA 57,2 •i. 9,30 •/.

Zanim utopisz przeczytaj!

70 kąpielisk, ale jakich
Vzon kąpielowy rozpo- 
S czął się 1 czerwca, ale 
' ze względu na panują­

ce chłody, praktycznie 
we się od połowy tego 
W Będzie czynnych 70 
elisk, z tego 48 odpowied- 
Wposażonych, a 22 prowi- 
?zne. Uruchomi się dodat- 
) dwa kąpieliska w Ka- 
>ch (pow. chodzieski) i 
ycku (pow. szamotulski).

tam przydzieleni ra-
■cy. Właśnie
Golono

ostatnio
kilkudziesięciu.

ma.i3 oni sprzęt; koła ra- 
łodzie itp.

planie jest również roz- 
Wa kąpielisk w Zbąszy- 

Skorzęcinie, Kaliszu. 
® o to. aby udostępnić 
Orom kąpieli zabczpicczo- 
?>sjsca. Statystyka wy- 

wykazała, że najwię- 
°sob tonie corocznie w 

gliniankach itp. nie-

ani zakazy ..Sanepidu” o za­
nieczyszczonej wodzie. Ludzie 
i tak będą się kąpać w miej­
scach niestrzeżonych, o ile 
nie urządzi się dla nich nor­
malnych kąpielisk i plaż. Do­
tyczy to np. Warty powyżej 
dawnych łazienek.

Załatwienia wymaga ‘także 
wałkowana od dwóch lat 
sprawa rejestracji jednostek 
pływających jak kajaki, łodzię 
itp. Trzeba raz to rozstrzyg­
nąć kto ma rejestrować wy­
działy gosnodark1' 
czy powiatowe komitety tu­
rystyki. (mp).

Liczby i fakty

Powyższe zestawienie nie 
daje jednak pełnego o- 

brazu jeżeli chodzi o wydatki 
natury wojskowej Niemieckiej 
Republiki Federalnej, gdyż w 
budżetach pozostałych państw 
zawierają się nakłady zarów­
no na cele bezpośrednio mili­
tarne, jak i wydatki pośred­
nie. Np. Stany Zjednoczone do 
budżetu wojskowego włączają 
koszty badań nuklearnych, fi­
nansowanie doświadczalnej 
produkcji przemysłowej, renty 
inwalidzkie, odprawy itd. Tych 
wszystkich pozycji budżet 
Min. Obrony ŃRF nie uwzględ 
nia, podobnie jak nie włącza 
sum wydatkowanych na różne 
cele związane z kontynuowa­
niem i rozszerzaniem zimnej 
wojny.

Podobnego zdania jest poseł 
do Bundestagu z ramienia So­
cjaldemokratycznej Partii Nie 
mieć, Hans Merten, który na 
łamach oficjalnego organu 
SPD — Sozialdemokratische 
Pressedienst z dn. 22. III. 62 r.

wyraża opinię zarówno swoją, 
jak i swej partii, że liczba 16,5 
miliarda marek nie odzwier­
ciedla istotnych wydatków na 
cele wojskowe w najszerszym 
znaczeniu tego słowa.

Poseł Merten nie może być 
posądzony o stronniczość, gdyż 
bynajmniej nie kwestionuje on 
wysokości wydatków wyraźnie 
Stwierdzając: ,,(...) rząd socjal­
demokratyczny również po­
święciłby celom obrony takie 
środki, które niewiele by od­
biegały od budżetu obecnego 
rządu”. Równocześnie jednak 
autor uważa, że budżet Bun­
deswehry zawiera usterki for­
malne, gdyż nie są w nim u- 
względnione wszystkie pozy­
cje.

Poseł Merten pisze:
„...jeżeli do liczb dotyczą­

cych budżetu wojskoicego do­
damy jeszcze pośrednie koszty 
na obronę (podkreślenie posła 
Mertena — przyp. red.) to na­
kłady te zbliżą się do wartości 
amerykariskich, po czym wy­
licza wydatki, które według 
niego są: „tak samo niezbędne

miejscach. Ilość
£ wzrosła bowiem z 18 

roku do 38 w 1961 
Natomiast w rzekach —■ 

10 28 osób. Ponad 50 proc, 
dzieci i młodzież do

■atnio utonęło we Wrześ- 
siedmioletnie dziecko, 
bawiło się w... wyła- 

butelki. 28 kwietnia 
1 chłopiec wypożvczvł 

‘z Przystani Klubu Spor- 
’ "Posnania” i wraz z 
< Popłynął Wartą. Nie 

on karty pływackiej.

nauki pływania po- 
za.iąć się organizacje

LP2. ZMS. ZMW. 
_ wiązek Pływacki. Nie- 

, F.Ze^stawiciele tych or- 
H nie pofatygowali się 

F13 naradę w tej spra- 
L ?aniz°wana przez Wo- 

le Zjednoczenie Przed 
.' w Gospodarki Komu- 
e L^ię^kaniowej. Po-

Przedsię-
Turvstvczno-Wypo- 
z Poznania, które 

u o urządzeniu kąpie- 
,ie . Puszczykówku. choć 

1 ym roku uruchomiło 
do kąpieliska...

Ij jak najwięcej ka- 
1Nle pomogą mandaty.

dla obrony wolności i nie da­
jące się uniknąć, jak i nakła­
dy na militarną obronę kraju 
stricto sensu.”

Koszty pośrednie

Oto niektóre wymienione 
przez posła Mertena na­

kłady znajdujące się poza bud 
żetem zachodnioniemieckiego 
Ministerstwa Obrony, które 
zdaniem autora stanowią jego

nie są wydatkowane na cele 
charytatywne?) oraz ok. 1 mi­
liarda 200 milionów marek na 
badania nuklearne i budowę 
urządzeń jądrowych, a otrzy­
mamy sumę blisko 29 miliar­
dów DM.

Oficjalne dane mówią więc, 
że NRF wydaje na zbrojenia 
16,5 miliarda DM, przedstawi­
ciel socjaldemokracji uważa, 
że minimum 26 miliardów, a 
kiedy zliczy się ziarnko do 
ziarnka otrzymujemy ponadintegralną część:

A wydatki na przesiedleńców i 28,6 milarda DM.
uciekinierów (z N'ED — przyp 
W. W.) pokrywane łącznie przez 
kraje związkowe (fundusz wy­
równawczy) i budżet centralny 
NRF wynoszące 5 miliardów 
871 milionów DM.

A Pomoc dla zachodniego Berlina 
z różnych źródeł budżetowych 
— okrągło 1 miliard 500 milio­
nów DM.

A Nakłady z tytułu wykonywania 
§ 131 zachodnioniemieckiej usta 
wy konstytucyjnej (wyplata 
rent, emerytur b. pracownikom 
aparatu hitlerowskiego — przyp. 
W. W.) — 2 miliardy 107 milio­
nów DM.
Ochrona ludności cywilnej (bu­
dowa schronów przeciwlotni­
czych i przeciwatomowych —

Nie 24 - lecz 44 proc
I eżeli weźmiemy pod uwa-

gę te liczby udział

przyp. W. W.) — 695 milio-
nów DM.

My dodajmy do tych 
czeń pozycje, których

wyli- 
poseł

Merten prawdopodobnie nie 
ośmielił się poruszyć: tajne 
fundusze wynoszące 1,5 miliar 
da marek (pieniądze te chyba

wszystkich wydatków na cele 
wojskowe wyniesie nie 24,4’’ 
całości budżetu, lecz 44’/’, a to 
już bardzo blisko wskaźników 
amerykańskich.

Oto jeszcze jeden dowód, 
że Niemiecka Republika Fede­
ralna dąży do uzyskania cał­
kowitej hegemonii wojskowej 
wśród krajów bloku zachod­
niego i — jeżeli będzie miała 
własną broń atomową — to tę 
hegemonię już w najbliższym 
czasie osiągnie, stwarzając po­
tencjał zbrojeniowy większy 
niż ten, którym będą dyspo­
nowały wszystkie pozostałe 
państwa — członkowie NATO, 
z wyjątkiem Stanów Zjedno­
czonych.

WŁODZ. WACHOWSKI

Pstrąg-konkurent łososia

Niektórzy smakosze ryb twierdzą, że pstrąg jest deli­
katniejszą i bardziej smaczną rybą od łososia. Jedno 
jest pewne, ze cena kilograma jednej i drugiej ryby 
niewiele się różni, zdobycie zaś pstrąga jesi na pew-

no trudniejsze. Dlaczego?
Wyczerpującą odpowiedź na to 

pytanie można uzyskać od kie­
rownictwa Zespołu Państwowych 
Gospodarstw Rybackich w Słup­
sku, szczególnie zaś w najciekaw­
szym chyba w kraju ośrodku ho­

pstrąga, w Śiemianicach ilość ta
urasta 
ca jak

dowlanym pstrąga Siemiani-
each w pobliżu Słupska.

W okresie przedwojennym w Sie 
mianicach, na niecałym hektarze.
było 
ryćh 
Dziś 
du je

zaledwie 6 stawów, w kto- 
próbowano hodować pstrągt. 
w tym samym miejscu znaj-
sie

rozwija
29 stawów', w' których 

się pełna hodowla tej
znakomitej ryby. Jest to wynik 
długoletnich doświadczeń inżynie­
rów Latanowicza i Kosmulskiego 
z zespołu rybackiego w Słupsku. 
Wykorzystując doskonałe warun­
ki klimatyczne, hydrologiczne te­
renu, jak też bliskość usteckiego 
portu, z którego czerpie się poży­
wienie dla ryb, postanowili pod­
nieść zaniedbaną hodowlę do ran­
gi poważnej gałęzi rybołówstwa 
w skali krajowej.

Eksperyment się udał. Podczas 
gdy na terenie całego kraju z 1 
ha jezior otrzymuje się ok. 30 kg

nie.
W 

ca

do 10 ton z hektara. Różni - 
widać nie byle jaka. Oczy- 
nie dzieje się to samorzut-

siemianickim ośrodku zwra- 
się na wszystko skrupulatną

uwagę. Na prawidłowy rozwoj sa­
mej ikry, pielęgnowanej w spe- 
sjalnych inkubatorach, na rodzaj 
paszy, równomiernie szybki prze­
pływ' wody, zagęszczenie stawów 
odpowiednią ilością na'ybku itp. 
Znawcy twierdzą, że pstrąg naj­
lepiej smakuje przy wadze od 125 
— 300 gramów. Można więc sobie 
wyobrazić, ile trzeba zabiegów, 
aby nie było nad lub niedowagi. 
Szczególnie na to wrażliwy jest 
nasz zagraniczny odbiorca. Trzeba
b<»wiem

obecnie 
Wśród

wiedzieć, 
nieznane 
poważny 

chętnych

że małe, dotąd 
Siemianice, to 
eksporter ryb. 

nabywców sie-

Klopoiy 
handlowe 
poznaniaków

Kto winien?
Poruszaliśmy kilkakrotnie krytycz­

nie problem współpracy handlu 
i przemysłu w podejmowaniu 
produkcji nowych artykułów po­

wszechnego użytku, wskazując któie z 
„1001 drobiazgów" poszukiwanych na 
rynku mogłyby z powodzeniem produ­
kować warsztaty wytwórcze spółdziel­
czości pracy lub przemysłu terenowego. 
Nasz handel — dysponując odpowiedni­
mi wykazami poszukiwanych artyk iłów 
— domagał się ich dostarczenia. Faktem 
jest, że przemysł wykazywał w ubie­
głych latach wiele oporów w podejmo­
waniu nowej produkcji, zasłaniając się 
różnymi „obiektywnymi" trudnościami. 
Sorawę uregulowała dopiero uchwała 
KERM-u — nr 196 z 26 maja ub. roku, 
zalecając generalną poprawę zaopatrze­
nia rynku w latach 1962-1963 w drobne 
artykuły przemysłowe.

Minął rok od chwili podjęcia uchwały.

Dopiero początek

Dlatego też zwróciliśmy śię do dyrek­
tora Poznańskiego Ziednoczema 

Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowego 
— Bogdana Grzybowskiego z pytaniem, 
jak wygląda wprowadzenie do produK- 
cji nowvch wzorów wyrobow powszech- 
n^^Usie, .«że 

przemysłu napotykają na i ,
szkody przy podejmowaniu P^'^1 
1001 drobiazgów. Sięgnijmy do 
dów. W ub. roku Poznańskie Zjeono

czenie PPT zakupiło w Centralnej Wzór 
cowni „Argedu” w Warszawie wzory 
młynków do kawy i herbaty. Nabywców 
w handlu na te artykuły nie znaleziono, 
bowiem poznański i bydgoski „Arged” 
stwierdziły, że młynki są... przestarzałej 
konstrukcji. Na szczęście nie przystą­
piono do oprzyrządowania nowej pro­
dukcji, które pociąga przecież za sobą 
znaczne koszty.

Prasy współudziale podległych zakładów 
Zjednoczenie opracowało na lata 1961'62 plan 
asortymentowy „drobiazgów”, uwzględniając 
w nim produkcję: szatkownic do cebuli w 
obudowie szklanej lub polistyrenowej, ra- 
dełek do formowania kruchych ciast, uniwer­
salnych „otwieraczy5? do butelek, 10 nowych 
typów lamp i żyrandoli, drążków roiosowych 
z tworzyw sztucznych, piórników szkolnych 
z folii, pochewek do kluczy, skakanek dla 
dzieci, wykładziny podłogowej z polichlorku 
winylu, wielu zawiasów z tworzyw. Nie za­
pomniano także o podjęciu produkcji stale 
poszukiwanych w sklepach odzieżowych ska­
fandrów dwustronnych, wiatrów*ek i kombi­
nezonów sportowych dla dzieci.

Lista tych wyrobów nie może chyba 
wzbudzać zastrzeżeń. To już coś, a moż­
liwości wytwórczych w pofczc?ególnvch

zyko finansowe związane z nową pro­
dukcją. Czy jednak istotnie ryzyko to 
rozkłada się równomiernie na obie stro­
ny? Z końcem ub. roku „Arged” awizo­
wał Zjednoczeniu konieczność wykona­
nia próbnej serii 500 sztuk szatkownic 
do cebuli. Zgodnie z wstępnym porożu-
mieniem projekt zrealizowano, ale

mianickiego pstrąga znajdują się 
Włochy, Szwecja, NKD, NRF i 
inni.

Dlaczego nie ma wystarczającej 
ilości tej ryby na rynku krajo­
wym? Jej cena bowiem jest je­
szcze ciągle zbyt wysoka. Najwię­
cej spożywa się jej na Śląsku.

Ale Siemianice zapewniają, że w 
niedługim czasie sytuacja ulegnie 
poprawie. Nie poprzestając na 
dotychczasowych doświadcze­
niach, zespół gospodarstw rybac­
kich prowadzi dalsze prace nad 
rozwojem hodowli pst rąg a w wo­
jewództwie koszalińskim. Już są

za- daleko zaawansowane

zakładach przemysłu terenowego 
jeszcze wiele.

Ryzyko?
powszechnie znana jest zasada, 
* zarówno handel jak i przemysł 

winien w pewnym stopniu ponosić

jest

że 
po-

mówienia handlu na nowy wyrób nie 
ma do dziś.

W myśl kolejnego porozumienia z „Ar- 
gedem” z dnia 20 września 1961 roku 
postanowiono wykonać 15 tys. sztuk 
„otwieraczy” do butelek, 20 tys. zł wy­
datkowano na oprzyrządowanie produk­
cji radełek do ciast. Fabryka Galanterii 
Metalowej czeka na odbiorców przeszło 
5 miesięcy. Ten sam „Pogamet" podpisał 
23 listopada 1961 roku wstępne porozu­
mienie na dostawę pierścieni metalo­
wych do smażenia jaj (coś dla gospodyń 
domowych i turystów); dalszego zlecenia 
jednak z handlu nie otrzymał.

( ierpi kl ent
ę^ygnalizacyjne zamówienia po 50. 100 

i 500 sztuk artykułów — jak stwier­
dza dyr. Grzybowski, nie pomogą ze zro­
zumiałych względów w* poprawie zaopa­
trzenia rynku. Dlaczego przemysł ma 
czekać miesiącami aż kierownicy przed­
siębiorstw handlowych zdecydują się na 
złożenie konkretnego zamówienia?

Cierpi na tym chyba nie tylko prze­
mysł i handel, ale przede wszystkim sam 
klient. Trzeba więc w możliwie krótkim 
czasie naprawić stosunek i formy wśpói 
pracy handlu z przemysłem.

JANUSZ ŁYSZEK

organizacją leże 
na Łupawie pod 
»ni, rozbudową <

prace nad 
wodnego

i Pod komorzy ca- 
drobnych obiek-

t“w. Ambicje wspomnianych na 
wstępie inżynierów idą w kierun­
ku doścignięcia pierwszego w Eu­
ropie kraju pstrąga — Danii. Wy- 
daje się, obserwując dotychczaso­
we efekty, że plany te posiadaja 
pełne uzasadnienie. Wstępne ro­
zeznania nowych ośrodków wska­
zują na możliwość uzyskania nie 
jak dotąd 10, a 40-tu ton z hekta- 
ra/ ^rzy dobrej organizacji ośrod­
ków jest pewność ich dobrej eks­
ploatacji, a co za tym idzie mo­
żliwości poważnej obniżki ceny 
pstrąga. Ze zbytem zaś na pewno 
nie będzie kłopotów. Zarówno za 
ztotówki jak też dewizy

ANNA KONOPKOWA

W SUii - jak u nas
w 

nych, 
wzór 
pracy

Studium Filmów Fabular- 
w wyniku reorganizacji na
polski przystąpiły
4 zespoły realizatorów’ *51-

mowych. Zrzeszają one autorów, 
reżyserów, a także personel po­
mocniczy przy produkcji filmów. 
Przejęły one też pracę dotych­
czasowej redakcji scenariuszy. 
Plany tematyczne zespołów* za­
twierdza Rada Artystyczna. (API)
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Polska myśl naukowa 
idzie w świat Lech nadal w niebezpieczeństwie

Rozmowa z proL AcSamesn TrosLolańsLini Zieliński 10,2 na 100 m Orywał pierwszy w Pra<|łe

Profesor Adam Troskolański, kierownik kate­
dry mechaniki cieczy i gazów Wrocławskiej 
Politechniki, jest znanym autorem podręcz 
ników i książek z różnych dziedzin nauk 

technicznych. Jest również znawcą zagadnień wy­
dawniczych. Na okładkach książek technicznych, któ­
re z Polski idą w świat, często widnieje nazwisko 
profesora.

— Jakie kryteria obowią­
zują autora książki tech­
nicznej? Wprawdzie pisze 
on dla „wtajemniczonych’, 
czyli dla specjalistów, mimo 
to, jak wykazują sprawo­
zdania wydawnictw, nasze 
książki techniczne rozcho­
dzą się w dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy... Skąd 
więc wywodzą się czjtelri- 
cy tych książek? I co może 
Pan Profesor, patrząc na te 
sprawy okiem autora, po­
wiedzieć o osiągnięciach na 
szych wydawnictw specjali­
stycznych?
Zarzucony pytaniami profe­

sor zastanawia się przez 
chwilę:

— Każda książka,’ a już 
przede wszystkim techniczna, 
musi odznaczać się logicznym 
i jasnym układem materiału. 
Musi też spełniać warunki dy 
daktyczne.

Natomiast nie zgodzę się z 
tym, że książka techniczna 
jest przeznaczona tylko dla 
wtajemniczonych. Rozwój te?h 
miki, wkraczanie jej do róż­
nych dziedzin życia, pozornie 
z nią nie związanych, każę 
nawet nie specjalistom zapo­
znawać się z procesami tech­
nicznymi. Oczywiście, poten­
cjalnymi nabywcami książki 
technicznej są inżynierowie i 
technicy, ale nie można po­
minąć wzrastających rzesz

Cło reda htor.i

czytelniczych na naszych wyż 
szych uczelniach; studenci co­
raz liczniej nabywają książki 
techniczne. Toteż nakłady roz 
chodzą się u nas bardzo szyb­
ko i śmiem twierdzić, są prze 
ważnie niewystarczające.

— Co na tym tle można 
powiedzieć o osiągnięciach 
wydawnictw specjalistycz­
nych?
— Przeżywają okres tak 

bujnego rozkwitu, że niełatwo 
jest o nawet pobieżną charak 
terystykę ich działalności. We 
zmę, jako przykład, działal­
ność Wydawnictw Naukowo- 
Technicznych, z którymi 
współpracuję; w czasie 12-let- 
niego istnienia, wydały ponad 
12.200 egzemplarzy. Wiele 
książek stało się „żelaznymi 
pozycjami”, ukazując się w 
szeregu wydań.

Zwrócę tu uwagę na spe­
cjalną grupę wydawnictw, na 
słowniki techniczne. Zarówno 
pod względem wartości mery­
torycznej, jak i szaty graficz­
nej, nie ustępują one najlep­
szym wydawnictwom zagra­
nicznym...

Osobną grupę wydawnictw 
stanowią książki polskich au­
torów, przeznaczone na eks­
port, wśród nich wykonane 
specjalnie na zamówienie za­
granicznych wydawców, w ob 
cych językach.

— Jakie możliwości tego 
rodzaju eksportu zarysowu­
ją się — zdaniem Pana Pro- 
fseora — przed naszymi wy­
dawnictwami?

— Możliwości te wzrastają, 
czego dowodem są coraz więk 
sze wpływy dewizowe z eks- 
J>ortu polskich książek nau­
kowych i technicznych. Du­
żym zainteresowaniem w świe 
cie cieszą się nasze wydawnic 
twa: encyklopedyczne, porad­
nikowe, słowniki techniczne. 
Ale coraz częściej znajdują 
nabywców w innych krajach 
również nasze książki specja­
listyczne, omawiające jakieś 
wąskie zagadnienia, które nie 
mają swego odpowiednika w 
literaturze światowej. Czemu 
to należy przypisać? M. in. 
przejrzystości układu, w czym 
— według zagranicznych znaw 
ców — celują polscy autorzy.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
że dla autora, opracowanie 
książki na zamówienie zagra­
niczne jest bardzo trudne. — 
Książki, przeznaczone do tłu­
maczenia na języki obce, mu­
szą zawierać nowe teorie i hi­
potezy naukowe, czy opisy no 
wych, nieznanych za granicą 
metod i urządzeń. Taka książ­
ka musi uwzględniać potrze­
by nauki i techniki kraju, dla 
którego jest przeznaczona, sto 
sowana w nim terminologię i 
symbolikę. A to jest możliwe 
tylko wówczas, gdy autor jest 
nie tylko znawcą przedmiotu, 
ale posiada dostateczną znajo­
mość języka, na który jego 
dzieło ma być przetłumaczę - 
ne. Naszej książce torują po­
za tym drogę osobiste kon­
takty uczonych polskich z za­
granicznymi ośrodkami nau­
kowymi. Toteż mimo, że ta 
dziedzina działalności wydaw­
niczej jest u nas nowa, szereg 
wydawnictw ma w niej po­
ważne osiągnięcia, a ta forma 
eksportu polskiej myśli nau­
kowej ma przed sobą poważ­
ne widoki rozwoju.

Rozmawiała:
WALERIA KORYCKA

1)od znakiem licznych i atrakcyjnych imprez, tak w kraju 
jak i za granicą, w których uczestniczyli nasi reprezen­

tanci, minęła pierwsza czerwcowa niedziela. Aura nie sprzy­
jała zawodom jednak nie przestraszyła rzeszy sportowców. 
Do akcji, obok sportowców-wyczynowców, — włączyły się 
tysiące młodzieży szkolnej i starszej generacji — różnych
organizacji, zakładów pracy i urzędów — startując 
takiadach 1000-lecia.
WCIĄŻ WAŻĄ SIĘ LOSY 

PIŁKARZY
Lech — jak informowaliśmy, wy 

grał swój pojedynek z jedenastką 
mieleckiej Stali 1:0. Poprawił swo 
ją sytuację w tabeli, jednak nie 
tyle, aby być spokojnym o dalsze 
losy. Arkonia, najbliższy przeciw­
nik Lecha (mecz jutro w Szcze­
cinie) zremisowała z przodowni­
kiem tabeli — Polonią Bytom 2:2. 
Utrzymanie się wśród I-ligowców, 
(grupa B) nadal pozostaje pod 
znakiem zapytania: która z dru­
żyn pożegna się z ekstraklasą: Ar­
konia, Stal czy Lech? Coś nieebś 
dowiemy się 6 bm.

Oto pozostałe wyniki I-ligow- 
ców. Lechia — Odra 1:0, IKS — 
Ruch 0:3, Cracovia — Legia 0:2, 
Gwardia — Zagłębie 0:1.

Tak wygląda tabela I ligi w gru 
pie B.

Oby tak dalej!

w s p a r

TABELA
1. Polonia Byt. 1« 15 21:6
2 Odra 9 11 12:7
3. Wisła 9 11 7:5
4. Lechia 10 11 11:12
5. Lech 9 7 4:9
S. Stal Mielec 10 6 8:13
7. Arkonia 9 « 8:19

wielkopolskiejW trzeciej lidze
jeszcze nie ma mistrza. Po wyso­
kim zwycięstwie Olimpii nad War 
tą 4:0, tym razem „zieloni”, na 
własnym boisku pokonali Olim­
pię 1:0.

Mamy już spadkowiczów do kia 
sy A. Przykry ten los spotkał aż 
cztery miasta: Luboń (Luboński 
KS), Kościan (Obra), Oborniki 
(Sparta) i Wrześnię (Zjednoczeni).

Oto wyniki ostatniej kolejki: 
Polonia Ch. — Polonia Pozn. 
Luboński KS — Polonia N. T. 
Zjednoczeni — Polonia Leszno 
Sparta Oborniki — Prosną

2:1
0:1
3:0
6:0

Pierwsza konkurencja 
sukcesem polskich szybowników

W Lesznie rozpoczęły się 3 bm. II zawody szybowcowe' 
krajów socjalistycznych oraz VIII szybowcowe Mistrzo­
stwa Polski. W konkurencji międzynarodowej startuje 25 
pilotów: Czechosłowacji. Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Ru­
munii, Związku Radzieckiego i Polski.

Tandetne dekom je
Pragnę podzielić się w imie­

niu wielu obywateli m. Po­
znania — pewną bolączką, któ 
ra związana jest ze zbliżający­
mi się Targami Poznańskimi.

Od dwóch lal straszą zwie­
dzających nasze piękne miasto 
z kraju i zza granicy umiesz­
czone na centralnych ulicach 
Poznania kolorowe żarówecz- 
ki, okrutnie tandetne, nadają­
ce się chyba do cyrku lub „we 
sołego miasteczka'’. Wydaje 
nam się, że zupełnie wystar­
czająco zdobią ulice oświetle­
nia neonowe, naprawdę pięk­
ne. Jeśli już koniecznie muszą 
być jakieś dodatkowe, ozda­
biające oświetlenia, to błaga­
my o nieco gustu.

Drugim takim „strachem na 
wróble" w samym centrum 
miasta — są wstrętne budy jar 
marczne przy ul. Armii Czer­
wonej (narożnik ul. Ratajcza­
ka).

Prosimy Redakcję o zaalar­
mowanie odpowiednich czyn­
ników miejskich, by zlikwido­
wały te brżydadwa, które ra­
żą nie tylko mieszkańców na­
szego piękna Poznania.

MARIA ZABŁOCKA
Poznań, Wyspiańskiego 10

OD REDAKCJI: Pod uwa­
gami naszej Czytelniczki pod 
pisujemy się oburącz, jako że 
od szeregu dni otrzymujemy 
wiele podobnych apeli. Sądzi­
my, że jeszcze przed nadcho­
dzącymi MTP znajdzie się 
czas na usunięcie opisywa­
nych wątpliwej wartości re­
klam i „ozdób”. Dziwi nas tyl­
ko, że odpowiedzialne za ozda 
bianie miasta władze tolero­
wały owe małomiasteczkowo- 
eyrkowe elementy dekoracji 
centrum Poznania, a pisaliś­
my już wielokrotnie o koniecz 
ności ich likwidacji. Czyżby 
w sferach zainteresowanych 
osób nie znalazł się nikt z na­
leżytym sądem o takiej właś­
nie dekoracji naszych ulic? 
Apelujemy przeto ponownie 
— jeszcze kilka dni czasu. U- 
suńmy brzydactwa z central­
nych arterii! W oczach licz­
nych gości, Którzy za kilka 
dni zaczną przybywać do Po­
znania nie znajdą one na pew

I no uznania.

Czas szkolnych wycieczek

Przyjemność 
czy droga przez mękę?

W' idok to był niesamowi­
ty. W sali jednego z 
sudeckich schronisk 
siedziały na ławkach 

szeregiem dzieci — dziew­
czynki i chłopcy. około 
lat 12 — zupełnie nie­
ruchomo, ze szklistym wy­
razem oczu. Niektóre oparły 
o ścianę odchylone do tyłu 
głowy, oczy miały przymknię­
te. Zdumiona taką niezwykłą 
w tym wieku „grzecznością”, 
zapytałam pierwszą z brzegu 
siedzącą dziewczynkę, co tu 
robią?

— Przyjechaliśmy z wy­
cieczką. Zmęczyliśmy się, bo 
„pan" powiedział, że kto 
pierwszy dobiegnie do schro­
niska...

Nie słuchałam już więcej. 
Ryłam zanadto oburzona. I to 
ma być wycieczka — wyma­
rzona przyjemność dzieciń­
stwa?

Oczywiście, nie zawsze jes4 
tak, że nauczyciel dopinguje 
dzieci do maratońskiego bie 
gu w kierunku, położonego na 
szczycie schroniska. Ale, nie­
stety, kto umie choć trochę 
obserwować, kogo te sprawy 
interesują, wie, że wycieczki 
szkolne pod względem orga­
nizacyjnym pozostawiają — 
delikatnie mówiąc — bardzo 
wiele do życzenia, że ta w za­
łożeniu przyjemna impreza — 
bardzo często przeistacza się 
w nieznośną mordęgę.

Któż nie widziął owych sznurów 
dzieci, w upalpy dzień ciągną­
cych ulicami większych miast, 
lub utartymi szlakami wycieczko­
wymi... Objuczone paltami, swe­
trami, teczkami, siatkami pełny­
mi Bóg wie czego, spocone, zzia­
jane — budzą litość przechodniów. 
Po kilku godzinach uciążliwego 
włóczenia się ładują wreszcie w 
jakimś barze mlecznym. Stają w 
kolejce, albo siadają byle gdzie 
— apatyczne, do cna wyprane z 
jakiegokolwiek radosnego uczu­
cia. Jeżeli rzecz dzieje się w du­
żym mieście, w planie wycieczki 
obowiązkowo przewidziany jest 
punkt; spektakl teatralny. Biedne 
dzieci! Jakże smacznie śpi im się

— po ciężkich trudach dnia — 
w ciemnej saii, na wyściełanym 
fotelach!

Mało prawdopodobne, żeby 
w takich warunkach dzieci 
mogły podziwiać piękno przy­
rody lub architektury zabyt­
kowych budynków, czy inne 
atrakcje; mało prawdopodob­
ne, by taka wyprawa pozo­
stawiła jakieś miłe wspomnie 
ma. Trzeba sobie powiedzieć, 
że na tak organizowane wy­
cieczki — szkoda czasu i atła­
su. Kosztuje to dużo pienię­
dzy, wysiłku, zdrowia — a e- 
fekt żaden.

Czy to znaczy, żeby w ogóle 
zrezygnować z wycieczek? Nie. 
Dlaczego pozbawiać dzieci tak 
przemiłej imprezy? Trzeba ją 
tylko z sensem przygotować. 
Przede wszystkim — ilość dzieci 
musi być ograniczona do kilku­
nastu (nawet gdyby trzeba byo 
z resztą dzieci wycieczkę po­
wtórzyć), po wtóre — organizato­
rzy powinni postarać się o auto­
kar (komitet opiekuńczy czy ro­
dzicielski zawsze ma jakieś moż­
liwości w tym kierunku), którym 
będzie się można poruszać po 
zwiedzanym terenie, gdzie można 
zostawić bagaż i gdzie nawet — 
w razie nagłej zmiany pogody — 
można się przebrać.

Po przybyciu na miejsce — 
dzieci idą do uprzednio zare­
zerwowanej szkoły lub inter­
natu. czy nawet świetlicy — 
mvją się, zjadają śniadanie, 
albo ida do baru mlecznego. 
którv został listownie powia­
domiony o przybyciu wyciecz 
ki i proszony o przygotowa­
nie posiłków. Umyte, nakar­
mione, wypoczęte dzieci, od­
powiednio do pogody ubrane 
wolne od bagażu — z ochotą 
przyjmować będą wrażenia, 
dostarczone przez nowe środo 
wisko.

Kończy się rok szkolny. Wie 
le szkół uważa za stosowne 
zaakcentować ten moment ja­
kaś atrakcyjną wycieczką. — 
Bardzo słusznie, ale niechże 
wykonanie będzie godne in-

Grunwald — Włókniart 
Obra — Sparta Szamotuły
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Zno.wu niespodzianki w 1 
Grunwald z trudem zremisort 
MKS Gniezno 2:2. w drugim 
czu MKS przegrał z Siemiaw। 
czanką 0:3. Mistrz Polski, Spe,

Niedziela sportowa
w kraju

Stanisław Kasperek z Aeroklu­
bu Świdnik (koło Lublina) został 
samolotowym mistrzem Polski w 
akrobacji. Na zawodach, które 
odbyły się we Wrocławiu w trzech 
konkurencjach uzyskał on 3115,4 
punktów’. Drugim był Studencki 
z Zielonej Góry a trzecim Aker- 
man z Inowrocławia.

W’ zawodach gimnastycznych o
Puchar W 
kazał się 
Gwardią 
mężczyzn

ześpół
najlepszym o-

Legii przed
AWF. Wśród

zwyciężył Kokosa
wśród kobiet Konopkowa.

Na bulwarze nadodrzańskim w 
Szczecinie rozegrany został wy­
ścig kolarski „Kryterium Asów”.. 
Zwyciężył J. Chtiej. Drugim był 
Duńczyk Ritter a trzecim Gawli 
czek.

Bokserskie tytuły mistrzów Pol­
ski Wojska Polskiego zdobyli w
kolejności wag: Głuszek, 
czyk, Zawadzki, Rybski, 
pański, Kaczyński, Jagła, 
Józefowicz i Branicki.

Przebywający w Polsce

W niedzielę, mimo
sprzyjających 
się pierwsza

warunków
niezbyt 
odbyła

konkurencja, prze-
lot szybkościowy po trasie trój­
kąta długoości 218 km. Wielki 
sukces odnieśli reprezentanci 
Polski, którzy zajęli sześć pierw­
szych miejsc. Zwyciężyli ex aequo
Makula, PieczewSki Witek
73,1 km/godz., a szóste Gorzelak 
—65,0 km/godz. na 7 pozycji u- 
plasowal Się Węgier Sereday 65 5 
km/godz. na 8 — Czuwikow
(ZSRR) (.2,4 km/godz. na 9 — 
Valda (CSRS)) 62,2 km/godz., a na
10 Gonczarenko (ZSRR) 60,5
km/godz..
'W tej samej konkurencji wzię­
ło udział 31 zawodników ubiega­
jących się o tytuł Mistrza Polski. 
Ukończyło ją zaledwie 6 pilotów, 
spośród których najlepszy wynik 
uzyskał weteran sportu szybow­
cowego — Tadeusz Góra.

wygrała w pojedynku z Wartą 
ledwie J "1:0, zdobywając was 
przez młodego reprezentant

Wyr

Wyda- 
Szcze- 

Dampc.

pięści;
rze Aufbau (Magdeburg) zwy­
ciężyli w’ Łodzi zespół RKS Ruda 
12:8.*

1 za granicą
W Gandawie odbyły się w nie­

dzielę międzynarodowe regaty 
wioślarskie. W biegu czwórek bez 
sternika osada AZS Wrocław za­
jęła pierwsze miejsce wyprzedza­
jąc o dwie długości osadę NRF.

Piłkarze 
bywający 
wygrali z

Górnika Zabrze prze- 
na tournee we Francji 
zespołem Valanciennes.

Bramki zdobyli Wilczek 
Lentner.

2 i

Polscy motocykliści startowali 
w Austrii na trzydniowym rajdzie 
pod nazwą Alpenfahrt. Malec na 
Osie zajął w swej klasie pierw­
sze miejsce i zdobył złoty medal. 
Drugi w tej kategorii był rów-
nież Polak Rewerelli. Przeie-
chał on także trasę bez punktów 
karnych za co otrzymał złoty me­
dal.

Świetne 
rykańscy 
zawodach

wyniki osiągnęli ańie- 
dlugodystansowcy 1 na 
w Compton. W biegu

na 5000 mtr. Kidd (Kanada) zajął; 
pierwsze mieisce w czasie 13.43 
Drugi był Treux (USA), który 
czasem 13.40.6 ustanowił rekord 
swego kraju. Mistrz olimnijski 
z Melbourne — Halberg (Nowa 
Zelandia) był dopiero trzeci z 
czasem 13.57.6. 1

Wyścig kolarski dookoła Dolnej 
Austrii wvgrali gospodarze przed 
Polska. Nailenszy z Polaków — 
Baścik uplasował się na 21 miej- 
ww. Kosela był 25-ty a Bednarczvk 
28-my.

Jutro ZSRR - Urugwaj
Reprezentacje Państwowe u- 

czestniczące w piłkarskich mi­
strzostwach świata w Chile miałv 
wczoraj dzień odpoczynku. W nfe 
dzielnych spotkaniach padły na­
stępujące wyniki:

Arica: ZSRR Kolumbia
(3:l);Rancagua Węgry — Bułgaria 
6:1 (4:0); Vina del Mar: Hiszpania 
— Meksyk 1:0 (0:0). Santiago: NRF 
— Szwajcaria 2:1 (1:0).

Po tych meczach sytuacja w ta­
belach przedstawiała się nastę­
pująco:

ski — Mikulskiego. Warta zwyt 
żyła Siemianowiczankę 2:0. & 
zwycięstwa odniósł AZS Katw 
ce. Wygrał z Piastem Gliwice; 
i Rzemieślnikiem W-wa 3:1.1 
beli prowadzi Sparta 23 pkt. pi 
Wartą 1 Grunwaldem po 2 pil

WIOŚLARZE
STAWIAJĄ NA MŁODZIE!

Dwudniowe regaty wioślaiń; 
na Malcie o mistrzostwo Poaa 
zmobilizowały, jak nigdy dw 
wiele narybku.

Chłopców i dziewcząt, ki 
startowali na dystansach 2511

Najlepsze osady juniorów! 
grały dwa biegi eliminacji 
przed meczem Polska - NMJ 
ry odbędzie się 16 i 17 bńi. wl» 
nau. W biegu ósemek wygrał 
Gopło Kruszwica przed Wisły 
sza w a i AZS Wrocław, w W 
dwójek AZS 1 Poznań przedil 
II Poznań, Wisłą Warszawa ii1 
Gdańsk.

W ciąg i dwóch dni rozegraM 
biegi, w kategorii mężczyzno 
biet. Klasyczny wyścig, W 
bardzo dobrze prezentujący® 
ósemek jurne rów, po P’^ne^J 
cc na 2000 m wygrała zaleój 
centymetry załoga KWH P 
AZS. a

RUGB1SCI POSNANH 
W FINALE

op

ty

dz

Pe 
uk 
tr;

dz
Pr

GRUPA I ARICA

W decydującym meczu o W 
iifikowanie się do puli®”! 
rozgrywek o mistrzostwo 
rugby, drużyna PosnaniiPJl 
u siebie łódzkiego Wio .
15:12.

2.
3.

ZSRR 
Jugosławia 
Urugwaj 
Kolumbia

GRUPA II

2:2

1:3

6:4
3:3
3:4
5:6

SANTIAGO

1. Chile
2. NRF
3. Włochy
4. Szwajcaria

GRUPA III VINA

1. Brazylia
2. CSRS
3. Hiszpania
4. Meksyk

GRUPA IV

4:0
3:1

0^

5:1
2:1
0:2
2:5

DEL MAR

3:1
3:1
2:2
0:4

2.0
1:0

0:3

RANCAGUA

1. Węgry
2. Anglia
3. Argentyna
4. Bułgaria

Następne mecze

4:0
2:2

8:2

0:4
2:3
1:7

eliminacyjne
odbędą się jutro. Spotykają się:

ZSRR — Urugwaj; NRF — Chile, 
Hiszpania — Brazylia; Węgry — 
Argentyna.

..Toto-Lotek’
Jazda szybka na lodzie —12, 

maraton — 18. podnoszenie 
ciężarów — 25, rzut młotem — 
30. skoki do wody — 32. strze­
lectwo — 39 (dyscyplina do­
datkowa: tenis stołowy — 45).

* anll#
W zawodach o awans “ 

niaa stołowego ważą si? 
znańskich Budowlanych . 
cni Wawelowi z Wirka U I 
nali Sial z Bielska 5:2. |

Warta czy Oli^
Piłkarscy kibice nie L

• na P.jeszcze odpowiedzi na i 
kto będzie nas rePreif j 
rozgrywkach o wejśc^ 
gi? Dwa mecze o ty 
poznańskiej hgi 0K. tej1
przyniosły rezultatu ‘ 
tuacji rozegrane musi . J 
spotkanie. Wielu cz5tei 
pytywało nas, czy 
tychczasowych £j€1 ^jja 
będą miały jakieś zn J

uu zespołów.
W zasadzie tylko » 

mistrzem oKr'5 tSti< 
. ... vtńra

obu zespołów.

bowiem

1

nie ta drużyna, która 3 
nic najbliższy mecz n 
rzyść. Gdyby w n°r^owy'J 
cie wynik był bezbm.
dy zarządzona zosta 
2x15 min Jeżeli w 
zostanie wyłoniony 
zgodnie z regulammc^jie 1 
mistrzem okręgu -tM- sfii 
zespół, którv u13 ,P,Lfłdcl> 
nek bramek z j

spotkań finałowych' '
Decyduiący mecz- ,

w największym 
wszystkich mil0* (jtifi’

Wielkop°'sce' st/stwa w WieuwH—- nS
w najbliższa 
Lecha o godz. 1®'
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| GŁOS WIELKOPOLSKI |

pracownicy poszukiwani
CDego księgowego z pełnymi kwalifika- 
515 j wymagane: średnie wykształcenie i 8 lat 
:'ktvki w 3 lata na stanowisku kierow- 

albo wykształcenie wyższe i 3 lata 
^ktyki — zatrudni natychmiast Powszechna 
;’Łlnia Spożywców w Mogilnie. Wyna- 
?P°dzenie wg urnowy w granicach 2.300—2.600 
?tvch miesięcznie plus przysługująca premia 

toszenia osobiste w biurze Zarządu PSS w 
Lnie, Rynek H. K4688
HłaTNapr ,-Prod. Mechanizacji Rolnictwa 

Poznaniu ul. Warszawska 39/41. przyjmie 
‘ oraCy zaraz — 3 ślusarzy i 2 kierowców, 
fiehia w Dziale Kadr. K4924
^^^Pródukcji Części Zamiennych Ma- 

, ^'gudowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bał- 
‘Ł 52 - przyjmą:

' d inżyniera technologa, *
' t techników technologów

V

"V 
it) , 
’L

ii

, lokaty
L frezerów
, przyuczonych ślusarzy
* robotników.
n wóz pracowników autobusem zakładowym.

K4957
^tryków z III kat. BHP, 2 operatorów 
-uprawnieniami do obsługi sprężarki i elek-i UDlaw1,1-------- ----- —------ o 'z---------- * * -w*.^**.

®U ‘ni polowej, mechanika silnikowego i ślu-
.-ła maszynowego, zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, St. 

iT^ek 81, pok. 18-K5190

m I 
i«i 
ił

p p, -Uzdrowisko Kołobrzeg” zatrudni zaraz:
1, inżyniera do spraw inwestycji, z upraw- 

' 'nieniami budowlanymi;
2, inżyniera budowlanego z uprawnienia- 
' mi budowlanymi na stanowisko kierowni­

ka brygady remontowo-budowlanej;
3. technika budowlanego pożądane

।

uprawnienie budowlane.
^nagrodzenie w/g Układu Zbiorowego w bu­
downictwie. Mieszkanie zapewniamy. Oferty 
prosimy kierować pod adresem: P.P. „Uzdrowi­
sko Kołobrzeg” w Kołobrzegu ul. Ściegien-
nego 4' K5119

i)

2)

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYTWÓRCZOŚCI ROŻNEJ 

W ROZTWOROWIE 
pow. Poznań, poczta Rokietnica 

zakupi natychmiast 
samozasycającą kwasoodporną pompę 
wirową Typu „D” KKat do pomp, octu; 
beczkę dębową o poj, 800—1000 litrów.

K5215

Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko do spraw planowania 
i sprawozdawczości, posiadającego praktykę 
w przemyśle oraz znającego maszynopisanie; 
głównego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem. posiadającego praktykę 
w przemyśle, zdolnego organizatora; ekonomi­
stę na stanowisko do spraw zbytu — przyjmie 
przedsiębiorstwo spółdzielcze na terenie Poz­
nania, Oferty: Biuro Ogłoszeń, ul- Swierczew- 
kiego 3. K5140

Praca
Potrzebna pomoc na 4 
godz. przed południem.

w; । 
nitt 
S,

państwowe Gospodarsko Rolne Obiszów, po­
wal Głogów przyjmie z dniem 1 lipca br-:

2 kierowników gospodarstw,
2 księgowych.
2 brygadzistów polowyćh,
1 zootechnika,
1 mechanika,
2 kowali.
4 rodziny do obsługi bvdła.

Wynagrodzenie we^łuę '.P. Mi^szk^nia dln
'rodzin, szkoła. PKS i PKP na miejscu. Go-
Wartwo rentowne. K5120

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, najchętniej 
z prowincji. Zgłoszenia: 
Sołacz; Urbanowska 5a, 
nowa wilia, tel. 513-40.

8986g
Brygada murarska po­
trzebna. Telefon 454-16.

9657g
Fryzjerka damska bar­
dzo dobra siła przyjmie 
pracę w Poznaniu, pery­
ferie lub okolice. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9663g.

Poznań, Al. 
ska 13.

Wielkopol- 
9U3g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9387g

Krowę po drugim ociele­
niu sprzedam. Poznań, 
ulica Serafitek 8. 9932g

KOMIS TECHNICZNY 
przy ulicy Wielkiej nr 13 
poleca

Przetargi — Komunitcafy

km i
w bardzo dobrym stanie oraz duży 
wybór części m o tocykl owych 
i innych artykułów technicznych. 

Fachowa obsługa gwarantuje korzystne zakupy.
K5228

NAWET WSTAJĄC
LEWA NOSA
nie zmniejszysz swych szans 
wygrania w

KRAJOWEJ LOTERII 
PIENIĘŻNEJ K5233

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 8345g
Sprzedam motocykl Jawa 
175. Ul. Inżynierska Ib m.
3, po godz. 15. 94-138
Samochód P-70 Combi, ce­
na 65.000 zł, sprzedam. Po­
znań, Urbanowska 41.
__ ____ __ ____ __ ___ _101_W
Sprzedam tanio samo­
chód DKW 700. Ratajcza­
ka 22 m. 15 (od godz. 15—
19)-________________
Sprzedam pianino

9271g
mar-

kowe z metalową płytą. 
Winogrady 139 m. 4 I ptr.
(od godz. 17). 9261g
„Simson” z oryginalnym 
koszem sprzedam. Telefon
17-56, Gniezno. 10781p
Sprzedam motocykl DKW 
350 NZ i samochód Fiat 
500 w dobrym stanie. Ko 
sińskiego 2 m. 1, telefon
627-14. 9267g

W’ dniu 2 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
>ctta, siostra, szwagierka i kuzynka, prze­
żywszy lat 36, śp. . ?

Irena Bzdziel
z domu Skrowrońska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 5 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA

s.tp
Ignacy Jaśkowiak

ęincryt. P. K. P.
zmarł, opatrzony Sakramentami
2 częrwća 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 
dżinie 13,45 z Kaplicy cmentarza na

św., dnia

bm.. o go- 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Małeckiego 23. 10292g

kii Głogowska 33 m. 5.
rjtwwottpmhktww

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarła po pracowitym, 
pełnym poświęcenia, ofiarnym życiu, nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

W dniu 31 maja 1£62 r. zmarła śmiercią tra­
giczną, opatrzona Olejami św., nasza najuko­
chańsza i nigdy niezapomniana mamusia, te­
ściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

Joanna Kesselbauer Walentyna Lipowczyk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 5 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

0 tej bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim żalu pogrążona'

• RODZINA
Poznań, ulica Ogrodowa 4/5.

z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w środę. 6 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

1033lg Poznań, ulica Mylna 2. 10353g

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarła nasza długoletnia pracowniczka

Joanna Kesselbauer
W Zmarłej tracimy serdeczną koleżankę i cenioną współpracowniczkę. 

p°grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 czerwca 1962 r., o godzinie 16 
Z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

RADA NADZORCZA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI PRACY „KARTONAZ” W POZNANIU

K5427

Dnia 3 czerwca 1962 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
0 dlugich 1 ciężkich cierpieniach, nasza ukochaną siostra, śp.

Joanna Stańczyk
Z DOMU MIKOŁAJCZAK

sędzia Sądu Powiatowego w Gdańsku

d Obędzie się
-* 1 ^Plicy

środę, dnia 6 czerwca 1002 r., o
cmentarnej na Junikowie. w smutku

SIOSTRY, BRAT I

godzinie 15,15

pogrążeni
RODZINA

p°znań, uiica Poznańska 8/10, Kwidzyń, Chicago. 10285g

Zakłady Energetyczne Okręgu Zachodniego, 
Poznań, ul. Nowowiejska 11 — ogłaszają prze­
targ na wykonanie następujących prac:

I a) konserwacja i bieżące naprawy przewodów 
kanalizacyjnych,

I b) przegląd, konserwacja i bieżące naprawy 
j centralnego ogrzewania.
Prace te są do wykonania w budynku admini- 

! stracyjnym — ul. Nowowiejskiego 11 i w do-
mach mieszkalnych:

ul. Marcelińska 71, 
ul. Garbary 2, 
ul. Siemiradzkiego 
ul. Międzychodzka 
ul. Reymonta 21. 

Bliższych informacji udzieli

7, 
3—3a,

Dział Administra-
cyjno-Gospodarczy — ZEOZ, ul. Nowowiej­
skiego 11, pokój 33. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
nie pracy, spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu 
oraz rzemieślnicy prywatni. Oferty należy 
składać w Dziale Administracyjnym — ZEOZ 
w terminie do dnia 9 czerwca 1962 r.. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta. Umowa zosta­
nie zawarta na przeciąg jednego roku z moż­
liwością przedłużenia na dalszy rok. K5024

Z. E. O. Z. — Zakład Energetyczny Poznań - 
Teren, Poznań, ul. Marcelińska 71 — ogłasza 
przetarg na wykonanie następujących robót:

Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Jeżycka 26 m. 12, S262g
Motocykl WFM, nowy — 
sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 41 m. 19.
______________________ 9274g
Sprzedam maszynę do 
szycia Singera. Stan do­
bry. Ul. Fredry nr 3 m.

1. budowa budynku stacji 
15/0,4 kV, 1 komorowej

2. budowa budynku stacji 
15/0,4 kV, 1 komorowej

3. budowa budynku stacji

transformatorowej 
w Środzie;
transformatorowej 
w Środzie;
transformatorowej

23. 9275g
Sprzedam motocykl WFM.
Poznań, ul. Findera 39.

9503g

Oddam pokoik wyłączo­
ny płatny z góry (25.000 
zł). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9562g.________ _______
Garaż wynajmy. Puła­
skiego 26, tel. 22-88. 9580g
Bezpłatne zgłoszenie po­
koi sublokatorskich przyj 
muje Pośrednictwo „Par- 
celo-Willa”, Czerwonej Ar
mii 29. 9890g

Dnia 3 czerwca 1062 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Bronisława Zydorczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ulica Kościuszki 74 m. 9. 1038ag

W dniu 3 czerwca 1962 r. rozstała się z tym 
światem, namaszczona Olejarni św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najbardziej uko­
chana i najtroskliwsza, pełna poświęceń matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 81, śp.

Wtedphwa Lange
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy na cmentarzu Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

• Dnia 38 maja 1962 r., o godzinie 17,30 zginął śmiercią tragiczną nasz 
ukochany syn, najdroższy brat, wnuk, siostrzeniec i bratanek, śp.

Zbigniew Leciejewski
uczeń klasy VII Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 czerwca 1962 r„ o godzinie 15 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA 

Poznań, uilica Kazimierza Wielkiego 14a m. 4.
itrami

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarł niespodziewanie, opatrzony Sakramentami 
św., nigdy niezapomniany, najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
plicy cmentarnej w Żabikowie.

Żabikowo, Poznań, Pawłowice k.

5 czerwca 1962 r., o godzinie 16 z ka-

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Leszna.
10298g

15/0,4 kV, 1 komorowej w Lesznie;
4. budowa budynku stacji transformatorowej 

15/0,4 kV, 1 komorowej w Lesznie.
Szczegółowy wykaz robót, dokumentacja oraz 
ślepy kosztorys są do wglądu u zleceniodawcy 
— Poznań, ul. Marcelińska 71, pok. 104 w go­
dzinach ód 8—14.30. Termin wykonania ro­
bót do dnia 15. IX. 1962 r. Składanie ofert do 
11. VI. 1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 12. VI. 
1962 r. godz. 11 — Poznań, ul. Marcelińska 71. 
Do przetargu stawać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. K5210

Sprzedam parcelę 3.000 m= 
8 km od Poznania. Dogod 
ny dojazd. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9217g. __________
Sprzedam dwie działki 
rolne półhektarowe w 
Paczkowie k. Poznania. 
Informacje: Staszica 16 
m. 3. 9465g

Uzębienie — korony, most 
ki, stosuję nowoczesną 
technikę artykulacyjną 
szczególnie przy ichorze- 
nach trawiennych, denty­
sta Łakomski, Winklera 7, 
Łazarz, przystanek - wo­
zownia. 97i Og

Dnia 14 stycznia br. (nie- 
niedziela, godz. 19) ule­
głem wypadkowi samecho 
dowemu, skrzyżowanie 
ulic (Strzelecka - Mar­
chlewskiego). Świadków 
wypadku uprzejmie pro­
szę o skomunikowanie się. 
Edmund Kołaczkowski, 
Warszawska 27 m. 44.

 10372g
Prochowce, koszule mę­
skie, bieliznę pościelową 
i osobistą (biała gotowa­
na) pierze szybko i ter­
minowo Pralnia — Gło­
gowska 75 w podwórzu. 
______________________ 9561g 
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach — powiększa 
trzykrotnie. ,,Terrax”, Ko 
chanowskiego 5 tel. 422-77. 

’?765g

W dniu 4 czerwca 1962 r. rozstał się z nami, 
namaszczony Olejami św., po krótkich, lecz
ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, mój ' ' ‘ '
skliwy ojciec, teść 
53, śp.

najukochańszy mąż, tro- 
i dziadek, przeżywszy lat

Walenty Maciejewski
Pogrzeb odbędzie_ ____  się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 2 czerwca 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

mgr inź, 

Stanisław Radomiński 
b. długoletni pracownik naszej Instytucji.

Zmarły był wzorem dobrego pracownika i ser­
decznego kolegi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja

POZNAŃSKIEGO BIURA DOZORU TECHN.
K5428

Dnia 2 czerwca 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz współpracownik 

Franciszek Popiak
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

1 uczynnego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­

dzinie 18 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie. 
Rada Zakładowa Zarząd Rada Nadzorcza

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

_____________ K5429

Głnc — Marjan F|ejsjerowicz (sekretarz reakcji), Zbigniew (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
/ Tok» b WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łSczy £szf łk'e 657-76, w godz. 8—17, Redaktor naczelny 657-76,

(redaHor naczelny). Adres redakcji: Pozn• 18 dział miejski 659-39; redakcja nocna 4^0-73 i 4S3-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Ciuro
sekretarze redakcji. 64S.85; dział łęcznoścf z czytelnikami 3 łel> Ą51Q9. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, łel. 444-59 M-»
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Teatrg
W WOJEWÓDZTWIE

ZBĄSZYŃ — „Topielec i mario­
netki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Matu­

rzystki”, Noteć: „Szlachectwo zo­
bowiązuje”, CZARNKÓW — „A 
jednak Cię kocham”, GNIEZNO — 
— Lech: „Marcin w obłokach”, — 
Polonia: „Afrykańska królowa”, 
GOSTYŃ — „Telegraficzny poje­
dynek” JAROCIN — „Gigi”, KA­
LISZ — Kosmos: „Vera Cruz”, — 
Stylowe: „Z rąk do rąk”, Wolność 
„Rudy”, KĘPNO — „Świadek os­
karżenia”, KOŁO — „Fortunella”, 
KONIN — Energetyk: „Dumbo”, 
Górnik — nieczynne, KOŚCIAN— 
„Wojna i pokój”, KROTOSZYN — 
„Reszta jest milczeniem”, LESZ­
NO — „Nóż w wodzie”, MIĘDZY 
CHÓD — „Biedni bogacze”, NO­
WY TOMYŚL — „Portret Jennie”, 
OBORNIKI — „Kobieta w szlafro 
ku”, OSTRÓW — Roma: „Żebro 
Adama”, Słońce: „Nieznośna dzie 
wczyna”, OSTRZESZÓW — „Żako 
ehała się dziewczyna”, PIŁA — Is 
kra: „Szminka do ust”, Mille­
nium: „Burza nad stepem”, PLE­
SZEW — „Proszę za mną”, RA­
WICZ — „Przystanek na peryfe­
riach”, SŁUPCA — „Księga dżun­
gli”, ŚREM — nieczynne, ŚRODA 
— „Gorączka w El Pao”, SZAMO 
TUŁY — „Perła”, TRZCIANKA — 
„Syn wieku”, TUREK — „Ten, któ 
ry wrócił”, WĄGROWIEC — „Ta­
jemnica szyfru”, WOLSZTYN — 
„Urzeczona”, WRZEŚNIA — „Ze­
gnajcie gołębie”.

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Muzyka; 8.50 — Kore­
spondencja z zagranicy; 9 — Dla 
klasy VII; 9.40 — Dla przedszkoli; 
11 — „Przygoda na wybrzeżu”; 
11.20 — Przyśpiewki Gajdziny i 
Szelestowej; 11.40 — Dwie melo­
die; 11.50 — Z cyklu: „Rcdzice a 
dziecko”; 12.15 — „Roln. kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla dzieci; 13.20 — Kon­
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów; 14.30 — „Radiostacja harcer­
ska”; 14.45 — Utwory na harfę. 
Wykonawczyni: Zuzanna Mildo- 
nian; 15.10 — Dla młodzieży; 15.30 
„Radiowa skrzynka muz.”; 1S.05 — 
Książki, które na nas czekają; 
16.35 — Koncert życzeń; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Utwory Ana­
tola Liadowa; 18 — Tyg. fel. Red. 
Społ.; 18.10 — „Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 18.40 
Publicystyka międzynarodowa; j 
18.50 — Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 
Koncert Orkiestry PR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Teatr PR „Kle­
mentyna” słuch.; 21.37 — „Wybitni 
soliści w repertuarze rozrywko­
wym”; 22 — Gra Orkiestra Tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — Kurs nauki i 
jęz. ang.; 9 — Gra Polska Kapela; 
9.30 — Pfzegląd prasy literackiej; 
9.40 — Na różnych instrumentach; 
10 — „Wesoły autobus”; 11 — Kon 
cert symf.^ 12.45 — Publicystyka 
ekonomiczna: 13 — Utwory klawe­
synowe w wykonaniu Ruggera 
Gerlin; 13.25 — „Ocalenie” ode. 
pow. J. Conrada; 13.45 — Dla dzie­
ci; 14.45 — Publicystyka między­
narodowa; 15 — Opr. Melachrino: 
Wiązanka mel. środkowoeuropej­
skich; 15.10 — Polskie pieśni lu­
dowe; 15,30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Sport; 16.40 — Dziecięca Estrada. 
Autor K. Korcz; 18 — Mel. tan.; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy; 19.30 
Aktualności literackie; 19.45 — Mu 
zyka; 20.30 — Pod niebem Pary­
ża; 21.27 — Sport; 21.40 — Tadeusz 
Szeligowski: „Odys płaczący”;
23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.55 — Program dnia 

(lok.); 18 — Program dla dzieci — 
„Zrobimy to sami” (W-wa); 18.15 
„Na półkach księgarskich” (War­
szawa); 18.30 — Widowisko lalko­
we „Buratino” (Moskwa); 19 — 
„GŁOS” ma głos” (lok.); 19.20 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 19.30 
Dziennik Telewizyjny (W-wa); 20 
Program public. „Niebo i ziemia 
Italii” (K-ce); 20.30 — Film fab. 
prod. ang. „San Demetrio” — od 
lat 16 (lok.).

WARSZAWA: 17.55 — Program 
dnia; 19 — „Podwodne przygody” 
(austr.); 20 — „Niebo i ziemia Ita 
lii” — program K. Lubelczyka i 
M. Radgowskiego (Katowice); — 
20.30 — „Niepokój sumienia” (V) 
— film tv (NRD) pt. „Drugi po­
wrót do ojczyzny” (od 1. 16).

KATOWICE: 17.30 — „Aktualnoś 
ci”; 19 — „Niewidzialny człowiek” 
(ode. III); 20.30 — „Porucznik Ma- 
rynin” film fab. (radź.) od 1. 12; 
21.50 — „My i nasze dzieci” fel. 
E. Jackiewiczowej.

Miliardowe obroty 
handlu wiejskiego

WywiaJ z prezesem WZGS — Feliksem Woźniakiem

"hziael yoićml Prezydium PPft

W naszym województwie zakończyły się zjaz­
dy Powiatowych Związków Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. Odby­
wały się one w atmosferze gospodarskiej 

dyskusji, nacechowanej troską o dalszy rozwój spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu. Na zjazdach tych 
omawiano ubiegłoroczne osiągnięcia i plany na przy­
szłość. O ocenę zwróciliśmy się do prezesa Wojewódz­
kiego Związku Gminnych Spółdzielni — Feliksa 
Woźniaka.

— Co Pana zdaniem, nale 
żałoby podkreślić w obra­
dach zjazdowych?
— Dawał się wyraźnie wy­

czuć nowy stosunek do spraw 
spółdzielczych. W gospodar­
skiej dyskusji poruszano wie­
le istotnych a niespotykanych 
dotychczas momentów, jak np. 
chemiczna walka z chwastami, 
mówiono z pozycji „nasza 
spółdzielnia”. Znalazło to wy­
raz w podziale dywidend. U- 
działowcy nie chcieli na ogół 
skorzystać z prawa wypłacenia 
im pełnej kwoty, woleli prze­
znaczyć pieniądze na inwesty 
cje spółdzielcze jak np. wypo­
życzalnię sprzętu gospodarstwa 
domowego, urządzanie kursów 
dokształcających dla kobiet.

Dla przykładu członkowie 
Gminnej Spółdzielni w Buku 
skrytykowali projekt podnie­
sienia dywidend. Postanowili 
zrezygnować z nich częściowo 
na rzecz urządzenia pralni sa- 
mo-obsługowej i lepszego wy­
posażenia sklepów. Jest to is­
totna różnica w porównaniu z 
poprzednimi latami, kiedy prze 
ważały tendencje odwrotne.

— W jakim stopniu wzro­
sły obroty i zyski wielkopol­
skiej spółdzielczości zaopa-
trzenia i zbytu?

— Z 16,5 miliarda złotych 
w 1960 roku do 18,2 miliarda 
złotych w 1961 roku. Po prostu 
na rynku wiejskim znalazło 
się więcej towarów. W samej 
działalności handlowej obro 
ty się podniosły z 15,6 do 17 mi 
liardów złotych. Jeśli chodzi o 
produkcję własną i usługi, za­
mykały się one w roku 1961 
kwotą 961 milionów złotych, a 
v/ roku 1960 wynosiły 794,6 mi­
liona złotych. Wartość usług 
nieprzemysłowych (wypożyczał 
nie sprzętu, warsztaty napraw 
cze) wzrosły podwójnie, bo z 
10 do 20 milionów złotych. W 
parze z obrotami idzie zysk. 
Nastąpił więc skok z 197 milio 
nów złotych w 1960 roku do 
233,4 miliona złotych w 1961 
roku.

Znaczne sumy poszły na in­
westycje, bo 58,4 miliona zło-, 
tych, nie licząc przedsiębiorstw 
WZGS. Na fundusz zasobowy 
przeznaczono 36,5 miliona zło­
tych. Udziałowcom wypłacono 
10 milionów złotych dywidend. 
Na fundusz nagród dla sumień 
nych i zasłużonych pracowni­
ków spółdzielczości samopomo 
cowej wydzielono 15,7 miliona 
złotych. Zatem solidna praca 
została odpowiednio oceniona

Dyplomy uznania 
za wzorową pracą 
Na ostatniej sesji Powiato­

wej Rady Narodowej w Ple­
szewie, przewodniczący Pre­
zydium PRN, inż. Gerard Sta 
"howiak, wręczył dyplomy u- 
znania wyróżniającym się w 
pracy aktywistom społecznym 
oraz pracownikom. — Dyplom 
PRN otrzymał m. in. Ignacy 
Iteiwer — państwowy Inspek 
tor Sanitarny.

Przewodniczący Komisji Ko 
munikacji PRN — Czesław 
Graczyk, otrzymał dyplom u- 
znania, nadany przez Wyd- 
dział Komunikacji Prezydium 
WRN w Poznaniu, za aktyw­
ny udział w organizowaniu 
czynów społecznych.

Dyplomy za wzorowe wyko 
nywanie obowiązków otrzy­
mali pracownicy Wydziału Ko 
munikacji Prezydium PRN: 
— Jerzy Wojtkowiak — star­
szy nadzorca dróg oraz AJ- 
fons Nadolny — nadzorca 
dróg, (hs) 

przez przedstawicieli na wal­
nych zgromadzeniach i zjaz­
dach powiatowych.

— To są niewątpliwie blas 
ki spółdzielczej roboty. Jak 
wyglądają cienie, czyli spra 
wa mank?
— Wskaźnik mank obniżył 

się znacznie w porównaniu z 
innymi latami. Przytoczę da­
ne: 1959 r. — 0,111 proc., 1960 
r. — 0,108 proc., 1961 r. — 
0,096 proc. Są to więc promile 
w stosunku do obrotów. Jed­
nakże w liczbach bezwzględ­
nych nadal jest to suma poważ 
na. przekraczająca 17 milio­
nów złotych. Na pociechę mo­
żna powiedzieć, ze to jest naj 
niższy wskaźnik mank w kra­
ju. Mamy powiaty, w których 
zbliża się do zera, jak np. w 
rawickim — tylko 0,006 proc.

Na plus należy zapisać, że 
wspomniane niedobory zostały 
zlikwidowane w 88,4 proc. Su 
my te ściąga się bezwzględnie, 
obciążając pobory pracowni­
ków, którzy dopuścili się man 
ka, nawet często bez umyślnej 
winy. Pod tym względem ma­
my najwyższą notę w kraju. 
Praktycznie, nasza spółdziel­
czość nie ponosi żadnych strat 
z tytułu mank.

— Jakie najważniejsze po 
stulaty wypłynęły na zjaz­
dach?
Domagano się lepszego zao­

patrzenia w nawozy azotowe, 
w maszyny trakcji konnej i 
części zamienne, których nadal 
brak. Poruszano problem roz­
szerzenia usług: wypożyczalni, 
warsztatów naprawczych, pun

Nabieranie i 

klienta
Kółko Rolnicze w Cie- > 

ślach Wielkich (pow. wrze- > 
siński) zakupiło w PZGS j 
we Wrześni w dniu 7 ma- j 
ja br. z Funduszu Rozwoju ) 
Rolnictwa opryskiwacz kon ' 
ny w cenie ponad 7 tys. zł, { 
tego też samego dnia za i 
przelewem (nr 8 11 na kon- j 
to i NBP 1230-83-56013-38 ' 
Września) przelano z fun- i 
duszu własnego kwotę ! 
2225 zł; zakupiony opryski­
wacz należało tylko ode- ' 
brać. (

Gdy 21 maja br. pojecha- ' 
no do Wrześni po odbiór za- i 
kupionego opryskiwacza, o- ; 
kazało się, że już go nie ' 
ma, gdyż został w między- * 
czasie sprzedany komu in- 1 
nemu. Mówi się „klient ma 
zawsze rację”. A jak to 
nazwać? (jspn)

iWligWl
Lwówek — Nowy Tomyśl — Po- 

dajemy adres; Zasadnicza Szkoła 
Handlowa, Poznań, ul. Śniadec­
kich 54.58.

M. K. Gniezno — Opłata za nor­
malny list do Czechosłowacji wy­
nosi 60 gr„ za list, który waży od 
20—250 g 1,15 zł od 250—500 g — 1,90 
zł. od 500—1.000 g — 2.55 zł. /

J. Pioch., Śrem — Redaktor, do 
którego skierował Pan dwa ko­
lejne listy prosi, aby zechciał 
Pan przedstawić konkretnie, jaką 
Pan ma sprawę i w czym można 
Panu dopomóc. Ponadto prosimy 
nie zapomnieć o podaniu adresu 

i nazwiska.

któw rozsiewu wapna, napraw 
elektrotechnicznych, wulkani­
zacyjnych (pompowanie opon 
do ogumionych wozów). Mówio 
no o niedostatecznym wyposa­
żeniu i zbyt słabej jeszcze sie­
ci punktów skupu, na skutek 
czego rolnicy muszą jeździć 
zbyt daleko i tracić czas na wy 
stawanie w kolejkach. Podno­
szono sprawę konieczności 
zwiększenia środków transpor 
towych w celu świadczenia u- 
sług i sprawniejszego rozpro­
wadzenia towarów.

To wszystko wiąże się z ko­
niecznością inwestycji. Nie od 
razu sprawy te da się załat­
wić. Wprawdzie wybuduje się 
ponad 70 sklepów ze środków 
pozalimi towych gminnych spół 
dzielni, ale to jeszcze nie roz- 
wiąże problemu dzierżaw pry­
watnych lokali. To samo z ma 
gazynami. W planie na rok 
przyszły jest 10 piekarni, aby 
polepszyć zaopatrzenie w 
chleb. Doprawdy, często nie 
wiadomo jak najsprawiedli- 
wiej podzielić te 100 milionów 
złotych, zaplanowanych na in­
westycje.

— Jeszcze ostatnie pyta­
nie: jak wielkopolska spół­
dzielczość przygotowała się 
do MTP?
— Nie mamy wprawdzie od­

dzielnej ekspozycji, ale mogę 
powiedzieć, że nastawiamy się 
na eksport urządzeń sklepo­
wych, nras do siana i słomy, 
workownic, a z artykułów spo 
żywczych — królików, grzy­
bów, ślimaków i przetworów 
owocowo-warzywnych.

Notowała:
MARIA KEMPARA

Czarnkowski czyn społeczny
VI7a-rtość czynu społecznego w Czarnkowskiem wynosiła w 
** ub. roku 4 miliony zł. Na podobną sumę szacuje się 

program prac społecznych w roku bieżącym.

W latach 1962—65, wartość 
czynu osiągnąć powinna oko­
ło 20 milionów zł.

W czynach społecznych 
przewiduje się budowę ponad 
10 km dróg twardych. 
15 km umocnień na drogach 
gruntowych oraz coroczną 
konserwację dróg lokalnych 
i gromadzkich, budowę 10 de­
mów kultury i świetlic (w 
Bor uszy nie, Gębicach, Kru­
szewie, Sarbii, Rosku, Gulczu, 
Drawskim Młynie, Drawsku. 
Pęckowie i Połajewie), budo­
wę wodociągów w 3 wsiach. 
2 remiz strażackich. 2 wiej­
skich ośrodków zdrowia or.z 
inne roboty remontowe, (jn)

Wrzesińskie KR mają 
269 tys. złotych długu
3 bm. odbył się we Wrześni 

IV Powiatowy Zjazd Delega­
tów Kółek Rolniczych.

W powiecie wrzesińskim 
działają obecnie 74 Kółka Rol­
nicze, zrzeszające 2.608 człon­
ków. Do szczególnie żywot­
nych należą kółka: w Kołacz­
kowie, Biechowie, Nowejwsi 
Królewskiej.

W sprawozdaniu zarządu 
mówiono także o zadłużeniach 
kółek, za wykonane usługi i 
prace; w całym powiecie kół­
ka mają długi, sięgające kwo­
ty 269 tys. zł.

W wielu wsiach, brak po­
mieszczeń dla maszyn i pali­
wa, które przechowywane są 
w zabudowaniach rolników — 
co powoduje znaczne straty 
i szkody.

W dyskusji domagano s’ę 
m. in. zorganizowania szkole­
nia traktorzystów, dostarcza­
nia na czas zboża siewnego — 
jak również uczestnictwa a- 
gronomów, radnych gromadz­
kich i przedstawicieli ^ZKR 
w zebraniach kółek rolni­
czych. / )

Prezesem nowego zarządu 
wybrano Jana Dobrego, rol­
nika z Biechowa, a sekreta­
rzem — Benedykta Retersa, 
inżyniera z Wrześni, (jspn)

W Środzie z okazji Dnia Dziecka odbyło się przyjęcie dla 
uczniów szkół podstawowych i przedszkolaków, zorganizo­
wane przez Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Na zdję. 

ciu; podczas uroczystości.
Pot. -

Jak polepszyć pracę rad
Sesja PRN w Gostyniu

Gostyniu odbyła się ostatnio X sesja Powiatowej R^y 
’ Y Narodowej poświęcona sprawie praworządności w diij. 

laniu rad narodowych. Referat wygłosił przewodniczący Pft. 
zydium, Wacław Oźminkowski, który m. in. stwierdził:

Rady’ narodowe i Ich prezydia 
coraz pełniej kierują się w swej 

| działalności prawem, by łoby jed- 
j nak nieścisłością stwierdzić, że 
i wszystko w powiecie gostyńskim 

załatwiane jest zgodnie z wymo­
gami przepisów prawa, że wszy­
scy obywatele i rady przestrzega­
ją ustalone i obowiązujące prze­
pisy prawa.

Analiza działalności orga­
nów rad wykazała m. in.. że 
w roku 1961 odbyło się 171 
sesji, w tym 7 rady powiato­
wej. Rady narodowe powiatu 
podjęły w omawianym roku

Wystawa 
fotografiki

Od soboty, 2 bm. czynna 
jest w Muzeum Ziemi Ka­
liskiej przy ul. Kościuszki 12 
wystawa fotografii artystycz­
nej kaliszanina, Jerzego Ku­
czyńskiego. (ski)

Wspomnienia 
o bohaterskim „Jacku"
Dwukrotnie w „piwnicy’’ 

Powiatowego Domu Kultury 
spotkał się z młodzieżą czarn. 
kowską starszy brat poległe­
go bohaterskiego partyzanta 
Gwardii Ludowej — „Jacka” 
— Henryk Bartoszek.

Opowiedział on o życiu, 
twórczości artystycznej i wal­
ce z okupantem pułkownika 
Franciszka Bartoszka.

PDK zorganizował małą wy 
stawę, poświęconą pamięci 
A'ielkiego syna Ziemi Czarr- 
kowskiej. W wystawie tej wy 
korzystano także drukowany 
ostatnio w „Głosie Wielkopol 
skim” artykuł o „Jacku”, (jn)

Dziecięca 
zgaduj - zgadula
Miłą niespodziankę z oka­

zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka przygotowała Powia­
towa i Miejska Biblioteka Pu 
bliczna w Pleszewie. Pon: d 
200 dzieci z miasta i powiatu 
przybyło na wielką imprezę 
rozrywkową. Atrakcją była 
pomysłowa „zgaduj-zgadula” 
z postaciami, przedstawiają­
cymi bohaterów, , ulubionych 
przez dzieci książek.

Kierownik Powiatowej i 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej, z okazji zakończenia kon 
kursów: „Wiedza pomaga w 
życiu’’. „Siadami naszych 
przodków” i recytatorskiego 
wręczył 18 wyróżniającym się 
dzieciom cenne nagrody. — 
Wszystkie dzieci obdarowane 
zostały cukierkami, (hs)

323 uchwały. Uchwał prer- 
di ów rad było ogółem W 
Przyznać trzeba, że w uchwa­
łach napotykało się jeszcz? 
wiele błędów i braków: ce­
lem uniknięcia ich na przy, 
szłość w marcu br. przeszko­
lono sekretarzy rad z zakre­
su stosowania przepisów, a 
w szczególności właściwo 
redagowania uchwał.

Spośród komisji rad narodowy;; 
najaktywniejsze są miejskie ko­
misje zdrowia i pomocy spoleo 
nej, komisje oświaty i kultury, 
a spośród gromadzkich — komkie 
rolnictwa i zaopatrzenia ludnoed 
oraz komisje finansów i budżetu.

Słabiej natomiast pracują b 
misje mienia gromadzkiego, it 
mo, że do ich zadań należy ta- 
dzo dużo spraw, mających nie 
jednokrotnie ważne znaczenie fł 
życia gospodarczego gromad.

W 1961 roku wpłyndo it 
organów rad 26.344 podani 
próśb.

90 proc, podań załatwionych 
zostało w pierwszej instand 
przeważnie pozytywnie, fi 
ogólną liczbę wniesionymi 
spraw zaskarżono, niecałe H 
proc, decyzji. Świadcz? 9 
korzystnie o stylu pracy orfa- 
nów rad w powiecie.

Warunkiem dobrej pracy 
ministracji są przede wszystiw 
kwalifikacje urzędników. I”* 
prowadzono więc szereg szkuto 
w których szczególny nacisk p 
łożono na zaznajomienie pr^' 
ników z Kodeksem Postępo*a,J 
Administracyjnego.

W uchwale podjętej na X 5® 
PRN przewidziano szereg 
ków zmierzających do pokPit 
nia stylu pracy organów w'a” 
i administracji państwowej * * 
wiecie.
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Nakładem Ludowej 
Wydawniczej ostatnio ukazał■ 
Stefana Ignarat Wybór pń® J 
blicystycznych w latach 1931L 
i 1945 — 1948. str. 314, cena 
Eugeniusza Banaszyka: 
ludzie świata, str 295, cena , 
Jana Drohojewskiego: 
bogów, krzyża i dolarów, 
277, cena 20 zł. Haliny Rud^ 
Zielona rakieta — PoW 
młodzieży, str. 398, cena 29 "• 
nientyny Solonowicz-Olbryc1’1

ka

Anioł Gabriel z Paryża " ’ 
wieść dla starszych ózieCI;,j 
154, cena 10 zł. Stanisława 
Kubińca: Posiady na 
powieść, str. 162, cena 11 z*' 
Sobczyka: W płomieniach 
poezje, str. 85, cena 6 zł. J , 
Ignacego Kraszewskiego: ’ ■ 

(z cyklu ..Dzieje 
str. 445, oprawa, płócienna. 
35 zł. Jana Szkopa: Ostatnl 
— z Biblioteki i Teatrów 
wych, 3-aktowe widowi®^ 
pieśniami - tabcami warmiJ5^ 
i mazurskimi, cena 6 zł 
nek ludowych na chór 
wy — z Bibliotek Teatrów L 
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wych, cena 11 zł.


